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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu.

Z* zwrot rękopisów Redakcja nie odpo­
wiada.

Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej.

Opłata pocztowa uiszczona ry­
czałtem-

NOWY ATAK
SPRAWA ORDYNACJI WYBOR­

CZEJ 0 0  SEJMU

Prawica Sejmowa (z endecją na 
fczele) rozpoczęła nowy atak na ordy- 
nację wyborczą. Na wczorajszem po­
siedź iiu  Komisji Konstytucyjnej 
^ e j^ u  udało się przy pomocy prze­
wodniczącego prof. Głąbińskiego 
Przeforsować zamiar zwoływania 
aomisyj co czw artek celem prac nad 
anuaną ordynacji wyborczej.

Prawica nasza jest właściwie fa­
szystowska (obóz Dmowskiego). Sko­
ro jednak ustosunkowanie sił jest ta­
fcie, że „obozowi" endeccy muszą po­
czekać więc prawica chwyta się innej 
lektyki, — parlamentarnej. Żywi na­
l e j ę ,  iż przy pomocy zmiany ordy­
nacji zapewni sobie większość lub 
Przynajmniej dominujące wpływy w 
Przyszłym Sejmie. Zwłaszcza, że przy 
szły Sejm, jak wiadomo, będzie miał 
Prawa konstytuanty i przystąpi do 
rewizji konstytucji. To też prawica 
2 tęsknotą patrzy na obecny Rząd w 
nadziei, iż może jej pomoże w zbożnem 
dziele... ach, tyle by przebaczyła tym 
..masonom" za skuteczną pomoc w 
^alce  z demokratyczną ordynacją!

Zapewne, obecna ordynacja (z lip­
na 22 roku) nie jest i z naszego punk­
tu widzenia idealna! Zwłaszcza w 2 
Punktach chętnie byśmy ją zmienili: 
1) chcielibyśmy dopuścić związki list 
'wyborczych (tak aby np. dwie listy z 
oddzielnemi numerami mogły być 
związane ze sobą i resztki głosów z 
jednej listy mogły być przekazywane 
drugiej); 2) chcielibyśmy konsekwent­
nie w myśl zasady proporcjonalności 
liczby mandatów z listy państwowej 
uzależnić od ilości resztek głosów, nie 
wyzyskanych w okręgach, podczas 
gdy dzisiejsza ordynacja uzależnia 
liczby mandatów państwowych nie od 
resztek, lecz od liczby mandatów w 
okręgach (premjowanie wielkich par-
tji).

Mimo te nasze poważne zarzuty 
przyznajemy, iż ordynacja z roku 22 
jest demokratyczną i naogół odpo­
wiada wymaganiom społecznym i in­
teresom ludu.

W łaśnie więc dlatego wywołała wiel 
ką niechęć na prawicy.

A p e ty ty  prawicowe są ogromne. 
Prawica chciałaby poprostu zniszczyć 
demokratyczne podstawy konstytucji 
i ordynacji. W tym celu przedłożyła 
Sejmowi mnóstwo projektów i wnios­
ków. Zauważymy nawiasem, iż nawet 
te — częstokroć bardzo obskurne — 
Projekty nie wyczerpują bynajmniej 
Jstotnych intencyj prawicy; ale na ra­
zie -— mój Boże — trzeba się trochę 
liczyć z układem sił...

Projekty prawicowe żądają:
. Podwyższenia wieku dla wyborców 
1 posłów; nierówności głosowania; ob­
cięcia reprezentacji kresów; zniesie­
nia proporcjonalrości, stworzenia je­
dnomandatowych okręgów.
ł , v? e ê jeszcze innych równie mi- 
Ych i „demokratycznych" rzeczy. O- 

czywista, te wnioski odpowiadają kia 
so'vym i partyjnym  interesom prawi- 

1 zmierzają przeważnie do po- 
wejszenia reprezentacji pracujące­

go ludu.
D 'Aa,j ad.yfealnie) postąpiła t. zw. 

u adecja, która w projekcie ustawy 
“^tytucyjnej, wniesionym w czerw- 

e . r -’ Proponuje, aby dwie trzecie
imu były wybierane przez głosowa 

e powszechne i tajne (aczkolwiek 
l r » / - Wne * nie ProPorcjonalne), atoli 
n in  cz*fć Sejm u  —  przez zrzesze- 
dn J*osP°darcze i zawodowe. Co zaś 
_ ena*u .ten ma się składać również 
e z v ^ r^ « ? tantów 2r2es*eń gospodar-
* rabinatu j t d deIegatÓW ePiskoPatu

ścilen P°tw?rny projekt jest oczywi- 
molri-f-- Yltem Przekreśleniem de­
r e n i  a odpowiada stronnictwu i 
stw„ r  ^ anym klasom — ziemiań- 
etc ’ nklerom< wyższemu klerowi

VnrndaC-7<? właściwie unika tych pot- 
stvłt,nŜ  W swYm projekcie kon- 
ku i y.,nym również z czerwca .26 ro- 
V roH 01̂  Projekty ułożone po prze- 
n a ln ^  - m.a* •) usuwa proporcjo- 

’ zadając jej tylko dla okrę-
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NUMER POJEDYNCZY 

20 GROSZY.

WIELKA ANKIETA „ROBOTNIKA"
JAK ŻYJE, JAK PRACUJE, ILE ZARABIA ROBOTNIK

WARSZAWY?
Jutro podamy dalszy ciąg naszej a n -I dźwięk w szerokich nłksach robotni- 

kicty, która znajduje coraz szerszy od- j czych stolicy.

PO ZERWANIU ROKOWAŃ POLSKO- 
NIEMIECKICH.

PISMO PRZEWODNICZĄCEGO DELEGACJI POLSKIEJ 
0 0  PEŁNOMOCNIKA NIEMIECKIEGO

Warszawa, 15 lutego; (PAT.). Peł­
nomocnik polski do rokowań gospo­
darczych polsko - niemieckich, dr. 
W itold Prądzyński, wystosował w 
Berlinie dn. 15 b. m. następujące pis­
mo do pełnomocnika niemieckiego, 
d-ra Lewalda:

„Panie Pełnomocniku! Mam za­
szczyt potwierdzić odbiór pisma pa­
na pełnomocnika z dnia 12 b. m. oraz 
zakomunikować, iż rząd polski przy­
jął do wiadomości decyzję rządu Rze­
szy dotyczącą przerwania rokowań 
prowadzonych w Berlinie. Ponieważ 
zakomunikowane mi przez pana peł­
nomocnika powody decyzji rządu 
Rzeszy wvchodzą poza zakres roko­
wań handlowych nie uważam z mej 
strony za możliwe podejmować w 
tej sprawie dyskusji. Widzę ńę  
wszakże zmuszony stwierdzić, że, 
zdaniem mego rządu, przerwanie pro­
wadzonych w Berlinie rokowań, nie- 
tyłko nie było wskazane, lecz utrud­

nić może jedynie i opóźnić pożąda­
ne, w przekonaniu rządu polskiego, 
porozumienie gospodarcze między 
obu krajami.

< Przy tej sposobności widzę się rów­
nież zmuszony stwierdzić, że dele­
gacja polska została zaskoczona w 
przykry sposób formą jednostronne­
go odwołania w ostatniej chwili przez 
stronę niemiecką toczących się prac 
komisyjnych.

Z uwagi na wspomnianą decyzję 
rządu Rzeszy, mam zaszczyt zako­
munikować panu pełnomocnikowi, 
że, w myśl otrzymanych od swego 
rządu instrukcji, delegacja polska 'o 
rokowań handlowych polsko - nie­
mieckich opuS2cza Berlin, nie tracąc 
nadziei, że rząd Rzeszy nie zechce 
w przyszłości przez swoje stanowis­
ko udaremnić podjęcia na nowo per­
traktacji o zawarcie traktatu han­
dlowego. Proszę pana, panie pełno­
mocniku o przyjęcie i t. d.“.

PRZEŚLADOWANIE SOCJALISTÓW NA LITWIE
ARESZTOWANIA I REPRESJE

Gdańsk, 15 lutego. (PAT.). Z Ko­
wna donoszą, że z polecenia władz, 
aresztowano w ostatnich dniach na 
Litwie 30 przywódców partji socjalno- 
demokratycznej, których umieszczo­
no w obozie koncentracyjnym. Rów­

nocześnie władze silnie ograniczyły 
działalność litewskich związków za­
wodowych. Rząd litewski spodzie­
wa się, że przy pomocy tych zarzą­
dzeń uda mu się stłumić opozycję, 
pochodzącą z kół robotniczych.

NIEMCY ZACHOWAJĄ NEUTRALNOŚĆ 
W SPRAWACH CHIŃSKICH

_  Londyn, 15 lutego. (AW.). „Daily 
Telegraph przynosi wiadomość, że 
minister Stresemann w sposób k a te ­
goryczny zaprzeczył pogłoskom o 
rzekomej interwencji Niemiec w Li­
dze Narodów w sprawie wypadków 
w Chinach. Pismo donosi dalej, że

Stresemann wydał polecenie wszyst­
kim oficjalnym przedstawicielom Nie­
miec zagranicą, by energicznie tę po­
głoskę dementowały. Niemcy w an­
gielskim konflikcie z Chinami pozo­
staną neutralne.

gów mieszanych, t. zn. wschodnich. 
Słowem, chodzi nie tyle o stworzenie 
reprezentacji dla polskiej mniejszości 
na kresach, ile o pomniejszenie repre­
zentacji mniejszości narodowych Przy 
tej sposobności cenzus wieku wyborcy 
posuwa się w górę do lat 25, cenzus 
kandydata zaś do lat 30. Pozatem w 
osobnym wniosku z marca tegoż 26 
roku endecja żąda zmniejszenia licz­
by posłów do 224, senatorów zaś do 
56.

Słowem program przedewszystkiem 
podżegania kresów przeciwko państ­
wu polskiemu. W szak endecja żyje z 
takiego podżegania.

Piast naturalnie przyłączył się skwa 
pliwie do szlachetnych inicjatorów z 
prawicy. Znowuż w czerwcu 26 roku 
(akcja więc równoległa) P iast wnosi 
projekt konstytucyjny, żądając pod­
niesienia cenzu?« wieku do lat 24 i 
30, przedewszystkiem zaś skreślenia 
słów w konstytucji o głosowaniu pro- 
porcjonalnem. Tu widocznie poczci­
wych piastuszków najbardziej boli. 
Oprócz projektu ustawy konstytucyj­
nej wnoszą w czerwcu 1926 r. jeszcze 
osobny projekt ustawy o upoważnieniu 
Prezydenta do zmiany ordynacji wy­
borczej. Przytem żądają ograniczenia 
liczby posłów do 300, senatorów od 
75. Dalej (to najważniejsze) żądają 
okręgów jednomandatowych, głosowa­
nia na nazwiska (a nie numery) i wy­
rażają obawy, aby miejskich manda­
tów nie było za dużo.

Łatwo pojąć, o co chodzi Piastowi—

o powiększenie chłopskiej reprezenta­
cji, o zmajoryzowanie (przegłosowa­
nia) głosów robotniczych i bezrolnych, 
w rezultacie jednak jednomandato- 
wosć musi obniżyć poziom posłów i wy 
sunąć różnych lokalnych kacyków, 
mających na miejscu wpływ.

Takie są projekty Chieno-Piasta. 
m e możemy tu szczegółowo analizo­
wać tych reakcyjnych pomysłów i za­
pewne wrócimy jeszcze do tych pro­
jektów; zresztą będziemy szczegóło­
wo informowali o pracach komisyj­
nych.

Jedno nie ulega wątpliwości, że 
projekty skierowane są przeciw inte­
resom państwa (kresy) i robotników, 
oraz ludności miejskiej (podniesienie 
cenzusu wieku, jednomandatowe okrę­
gi). Chodzi o osłabienie pozycji pro­
letaria tu  w państwie, o pomniejsze­
nie jego wpływów w przyszłych Sej­
mach. Jednocześnie projekty są skie­
rowane przeciwko mniejszym par- 
tjom, np. postępowym partjom  wło­
ściańskim.

To są sprawy wagi pierwszorzęd­
nej! M u sim y  d o k ła d n ie  je  w y ja ś n ić  
szerszym kołom ludności pracującej.

Niech się jednak nie łudzą, pp. 
projektowicze z Chieno-Piasta, że
łatwo im pójdzie z temi reakcyjnemi
projektami. Użyjemy wszelkich do- 
stępnych nam środków, aby odeprzeć 
nową próbę zamachu na demokratycz­
ne prawa ludowe, na ludność robotni­
czą.

Kazimierz Czapiński,

ZMOWA
CUKROWNIKÓW

UCHWALILI PODWYŻSZYĆ 
CENĘ CUKRU

Wiceprezes Rady Ministrów, p, 
Bartel, otrzymał wczoraj pismo, w 
którem Rada Naczelna Polskiego 
Przemysłu Cukrowniczego zawiada­
mia, iż zrzeszony przemysł cukrow­
niczy uchwali! podnieść cenę cukru 
do 92 zł. za 100 klg. łącznie z opako­
waniem. Pismo to zakomunikowane 
zostało ministrom Przemysłu i Han­
dlu oraz Skarbu.

Rząd, jak wiadomo, nie zgodził się 
na podwyższenie cen cukru, korzy­
stając z przysługujących mu upraw­
nień. A oto sowiet cukrowników, 
bezprawnie, na własną rękę, pod­
wyższa ceny, gwiżdżąc na Rząd, na 
konsumentów. Jeżeli Rząd nie ukró­
ci natychmiast samowoli tych panów, 
to będzie to doprawdy oznaką, że 
anarchja kapitalistyczna przeżarła 
do gruntu nasze Państwo i że „Rząd 
Pracy" kapituluje przed lada kliką 
paskarską.

Z KOMITETU
EKONOMICZNEGO 

RADY MINISTRÓW
Pod przewodnictwem p. Ministra 

Skarbu Czechowicza obradować dzisiaj 
będzie Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów. Na porządku obrad jest spra­
wa umowy Ministerjum Spraw Woj­
skowych z fabryką amunicji „Arma" we 
Lwowie i sprawa uruchomienia komu­
nikacji z portami bliskiego Wschodu.

i mam >r.i

TRAGEDJA
BEZROBOTNEGO

Na rogu ul. Dworskiej i Bema 30-let- 
ni Bolesław Zawadzki, bezrobotny (Be­
ma nr. 79), napił się esencji octowej, 
chcąc w ten sposób popełnić samobój­
stwo. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu 
pomocy, przewiózł desperata do szpita­
la żydowskiego na Czystem.

WYPADKI PRZY PRACY
W domu nr. 16 przy ul. Narbuta, pod­

czas pracy doznała obcięcia palców pra­
wej ręki Jadwiga żuczkówna, robotnica. 
Poszwankowaną przewiozło Pogotowie 
do szpitala Dzieciątka Jezus.

Na stacji kolejki Grójeckiej podczas 
pracy doznał złamania prawej nogi ro­
botnik, Stcian Geruszka zamieszkały w 
Pyrach. Nieszczęśliwego przewiozło Po 
gotowie do szpitala Dzieciątka Jezus.

DEKRET
0  ORGANIZACJI WŁADZ ADMI­

NISTRACYJNYCH
Ministerjum Spraw Wewnętrznych u- 

kończyło prace przygotowawcze do 
wydania dekretu prezydenta w sprawie 
organizacji władz w pierwszej i drugiej 
instancji. Jak się dowiadujemy, organi­
zacja tych władz wzorować się będzie 
na odpowiedniej pruskiej ustawie.

0 USTĄPIENIE ZARZĄ-, 
DU KASY CHORYCH.
W związku z uchwaleniem w swoim 

czasie przez radę Kasy Chorych m. 
Warszawy votum nieufności dla zarzą­
du Kasy, zarząd postanowił zwrócić się 
do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń z 
zapytaniem, czy jest obowiązany ustą­
pić.

Okręgowy Urząd Ubezpieczeń zawia­
domił 15 lutego zarząd Kasy, ie  ustawa 
o zabezpieczeniu na wypadek choroby 
z dnia 19 maja 1920 roku nie przewidu­
je interwencji Okręgowego Urzędu U- 
bezpieczeó w takich wypadkach.

Z powyższego wynika, że zarząd Ka­
sy winien bezzwłocznie ustąpić, co zre­
sztą powinien był już dawno uczynić.

STRAJK DRUKARSKI
W  ŁODZI
(telefonem).

Wczoraj w godzinach południowych 
wybuchł w Łodzi strajk zecerów. Tło 
strajku — ekonomiczne. Dzisiejsze pis­
ma. albo nie ukażą się zupełnie, albo 
wyjdą w zmniejszonej objętości.

POPIS
CHÓRÓW ROBOTNICZYCH

Oddział Warszawski T. U. R. organi­
zuje w niedzielę, dnia 20 lutego, popis 
chórów robotniczych. W popisie wezmą 
udział chóry: Państwowej Fabryki Ka­
rabinów, Warsz. Stowarzyszenia Spo­
żywców, Warsz. Org. Młodz. T. U. R., 
Zw. Zaw. Prac. Gazowni i Związku Za­
wód. Prac. Miejskich. Pozatem program 
przewiduje śpiew art. Opery, p. Wandy 
Wermińskiej i skrzypce — p. Tomasz 
Janowski. Słowo wstępne wygłosi rad- 
dny Tadeusz Szpotański. Popis odbędzie 
się w sali Konserwatorjum, Okólnik 1, 
o godz. 4.30 po pot.

Bilety w cenie 75 groszy i 50 groszy 
nabywać można w Sekrctarjacie, Oddz. 
Warsz. T. U. R., Al. Jerozolimskie 6, 
I-e piętro, 5 — 7 po poł,, w Księgarni 
Robotniczej, Warecka 9 i w dniu popisu 
przy wejściu. .
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Z B L I Z K A  i Z D A L E K A
W ODMĘCIE NĘDZY.

Dzienniki donoszą, że poseł Ładzi­
na zgłosiła do Sejmu wniosek, usta­
nawiający kary dla osób winnych 
porzucenia rodziny. Kary mają być 
surowe. Kary idą aż do pozbawie­
nia praw politycznych osobników, 
obowiązanych płacić alimenty dzie­
ciom i małżonkom. Intencje są bar­
dzo poczciwe i przeciwko intencjom 
tym nikt protestować nie będzie. Po­
rzucone przez mężów żony, porzuco­
ne przez ojców dzieci nie są rzadko­
ścią. Jest ich dziś tyle, że prawodaw­
ca musi zwrócić na te zbrodnie uwa­
gę. Pewnie, że w najciemniejszych od­
łamach klasy pracującej wypadków 
tych jest najwięcej. Nie będę się z 
prawodawczynią spierał, czy wnio­
sek jej tak albo inaczej ma być zbu­
dowany, Będzie to rzeczą Komisji 
Prawniczej Sejmu. Nas interesuje 
tło społeczne sprawy.

Nędza robotnicza jest bezgranicz­
na. Kto na nią reaguje? Kto za­
gląda do mieszkania robotniczego, 
aby sprawdzić, jak tam ludzie śpią, 
jak mieszkają, jak jedzą. Wędrując 
po Powiślu czy po Woli, widujemy 
tłumy dzieci, wysypujących się z do­
mów robotniczych: blade, rachi­
tyczne, o wykrzywionych nogach, 
chude szkielety o przedwcześnie 
zmętniałych oczach. Czyje to dzie­
ci? Ojców, matek czy tylko matek? 
Dzieci nietylko mężatek, ale i pa­
nien (i w jak wielkich ilościach!), 
dzieci chowane i kochane, dzieci tak­
że porzucone. „Spił się i wziął so­
bie „inną“ — pięć lat go nie widzia­
łam" — słyszymy odpowiedź tę sa­
mą w Warszawie czy w Łodzi, w 
Krakowie czy w Wilnie. Tysiące 
dzieci rodzi się z małżeństw nieślub­
nych, tysiące dzieci nie posiada na- 
zwiska ojca.

Wiadomo, że ustawa o Kasach 
Chorych nie udziela pomocy matkom- 
pannom. Wiadomo, że ustawa o o- 
piece społecznej nie udziela pomocy 
dzieciom nieślubnym. Obie te usta­
wy zostały wydane przez Sejm, pro­
testowali ty lk o  i w yłączn ie  socjaliści. 
Jak gdyby Opieka Społeczna nie by­
ła dla biednych, a tylko dla „dobrze 
urodzonych*, dla dzieci, rodzących 
się w pozłacanych łóżkach, zdob­
nych w herby szlacheckie! Nie ma­
my nic, żadnego argumentu, aby wy­
tłumaczyć, aby osłabić grozę i łaj­
dactwo tych przepisów, godnych 
Średniowiecza.

Kiedy wiadomość o matkach-pan- 
nach pozbawionych opieki lekar­
skiej na mocy ustawy Sejmu Usta­
wodawczego doszła do Francji, Kon­
federacja Generalna Pracy przez 
usta tow. Jouhaux oświadczyła: 
„jednak jest postęp, w średnich wie­
kach matki - panny palono na stosie, 
Polska pozwala im tylko zdychać z 
braku pomocy lekarskiej..,*’. Nie 
mamy żadnego wytłumaczenia, żad­
nych okoliczności łagodzących, aby 
osłabić zarzut, dotyczący zamknię­
cia instytucji Opieki Społecznej przed 
dziećmi nieprawego łoża!

A jednak nie złożono dotychczas 
w Sejmie żadnej noweli wymazują­
cej haniebne te zastrzeżenia — tej 
i drugiej ustawy. Dlaczego posłanki 
nasze nie zajmą się tą sprawą? Dla­
czego milczą? Czy nie czas myśleć 
o dzieciach nieślubnych? Komisja 
Kodyfikacyjna zajmie się tą sprawą 
pod kątem wieczności, załatwi ją w 
wielkim kodeksie cywilnym, który 
będzie uchwalony za lat dziesięć

P A R L A M E N T
ZAMACH

NA ORDYNACJĘ WYBORCZĄ 
DO SEJMU 

Z komisji konstytucyjnej
W czo ra j, p o d  p rzew o d n ic tw em  

prof. G łąb iń sk ieg o , o d b y ło  się p o s ie ­
dzen ie  kom . k o n sty tu cy jn e j. N a  po ­
c z ą tk u  p rzy d z ie lo n o  re fe ra ty  po- 
słom ; p rzy czem  re fe ra t  o  ̂ socjali- 
s ty czn y m  w n io sk u  w sp ra w ie  zm ia­
n y  K o n sty tu c ji (sam ó ro zw iązaln o ść  
sejm u) p rzy d z ie lo n o  tow . C zap iń ­
sk iem u; e n d e c k ą  u s ta w ę  p rzec iw k o  
kom un istom  —  p o sło w i B e re z o w ­
sk iem u  (Zw. Lud. N ar.), zaś  w n iosek  
prof. K o n o p czy ń sk ieg o  w sp raw ie  
u zu p e łn ien ia  u s taw y  o zg ro m ad ze­
n iach  —  sam em u au to ro w i.

Następnie komisja miała w myśl 
projektów endeckich, przystąpić do 
debatv nad zmianą ordynacji wybor­
czej. Reprezentanci lewicy stanow­
czo się temu sprzeciwili, wykazując 
iż debata została przerwana przed 
pół rokiem i niepodobna jej odrazu 
wznowić bez przygotowania. Tow. 
Czapiński postawił wniosek odłoże­
nia debaty na następne posiedzenie, 
za tydzień. Poparli go pp. Polakie­
wicz (Zw. Chłopski), Bagiński (Wy­
zwolenie), Schreiber (Koło Żyd.) i 
inni.

R e p re z e n ta n c i lew icy , jak  np . pos. 
P o lak iew icz , z n ac isk iem  w sk a z y w a ­
li p raw icy , iż  lew ica  uczyn i w sz y s t­
ko, ab y  n ie  do p u śc ić  do  z łam an ia  
d em o k ra ty czn e j o rd y n ac ji. O d p o w ia ­
dali im pp . G łąb iń sk i, K o nopczyńsk i, 
Z w ie rzyńsk i.

W rezultacie zgodzono się zwołać 
najbliższe posiedzenie na przyszły 
wtorek i na porządku dziennym po­
stawić: 1) wniosek Konopczyńskie­
go w sprawie ustawy o zgromadze­
niach. 2) socjalistyczny wniosek o 
zmianie Konstytucji.

We środy zaś mają się odbywać 
posiedzenia komisyjne w sprawie 
zmiany ordynacji wyborczej.

Widocznie endecy i ich pomocni­
cy z „Piasta" i Chadecji poważnie 
chcą się zabrać do zniszczenia de­
mokratycznej ordynacji wyborczej. 
Piszemy o tem w artykule wstęp­
nym. Spotkają się jednak z bez- 
względnem odparciem swego zama­
chu.

albo pięćdziesiąt. Tymczasem zaś 
społeczeństwo wychowuje się w at­
mosferze zdziczenia moralnego i 
prawnego. Dzieci nieślubnych przy­
bywa raczej niż ubywa. Kobiet po­
rzuconych i dzieci porzuconych jest 
coraz więcej. Warunki mieszkanio­
we państwa są coraz gorsze, bo lu­
dzi przybywa milion na każdy z ty­
siąca nowych domów (roczny przy­
rost ludności w Polsce wynosi 400— 
500 tysięcy głów!). Mamyż czekać, 
aż ktoś zacznie organizować „nie­
prawych" (co za wyraził obywateli 
państwa i urządzać manifestacje ̂  po 
ulicach za zrównaniem praw dzieci 
ślubnych i nieślubnych?

Czekam na głos tow. Praussowej!
Henryk Bezmaski,

SPRAW Y 
SAMORZĄDOWE

W KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ
W czoraj przed południem odbyło się 

posiedzenie przedstawicieli stronnictw  
zainteresow anych ustawodawstwem  sa- 
morządowem w składzie: Kozłowski
(Z.L.N.), tow. Jaworowski, Holeksa 
Ch. D.), Pawłowski (Str. Chłop.), i dr. 

Putek  (Wyzwolenie). Na posiedzeniu 
poddano ocenie ustęp przemówienia 
p. Bartla, poświęcony sprawom samo­
rządu i zdecydowano się na jutrzejszem 
posiedzeniu Komisji Administracyjnej 
w toku dyskusji nad t. zw. projektem  
małej ustawy samorządowej zażądać od 
Rządu szczegółowej in terpretacji mowy 
p. W iceprem jeri, domagać się w yraź­
nego określenia stanow iska Rządu wo­
bec komisyjnych projektów  ustaw sa­
morządowych i sprecyzowania programu 
Rządu w tej dziedzinie. Zaproszenie na 
posiedzenie Komisji doręczono Mini- 
sterjum Spraw W ew nętrznych 12 b. m. 
O brady będą stenografowane.

Z KOMISJI OCHRONY 
PRACY

Sejmowa Komisja Ochrony Pracy pod 
przewodnictwem  pos. ks. Wójcickiego 
rozpatryw ała na wczorajszem posiedze­
niu wniosek w sprawie unormowania 
warunków pracy w fabryce sztucznego 
jedwabiu „W ilanów" w Tomaszowie Ma 
zowieckiim. Główny Inspektor Pracy p. 
Klot złożył sprawozdanie o dotychcza­
sowych krokach Inspekcji Pracy we 
w spom rianej fabryce. Komisja w yraziła 
opinję, iż konieczną jest rzeczą zbada­
nie przez specjalną komisję warunków 
zdrowotnych w jakich odbywa się pro­
dukcja sztucznego jedwabiu. Nadto Ko­
misja uchwaliła domagać się od Rządu 
szybkiego załatw ienia ustaw y o Inspek­
cji P racy i ustaw y o chorobach zawód o 
wych. W końcu poruszono sprawę no­
welizacji ustaw y o kasach chorych 
Zwrócono się do M inistra Pracy, aby w 
możliwie krótkim  term inie przedstaw ił 
Komisji stan prac nad projektam i zmia­
ny ustaw  ubezpieczeniowych.

SZKOLNICTWO 
NA GÓRNYM SLĄSKU

W czoraj na posiedzeniu sejmowej Ko­
misji Oświatowej przyjęto rezolucje na­
stępującej treści:

1) Sejm wzywa Rząd do przeciw dzia­
łania germanizacji ludności polskiej 
przez szkoły mniejszościowe niemieckie, 
zakładane i utrzym ywane na skutek a- 
gitacji „Volksbundu" dla dzieci.polskich 
w skutek tendencyjnego in terpretow ania 
konwencji genewskiej przez prezesa 
komisji mieszanej na korzyść Niemców.

2) W obec skarg wniesionych przez 
Niemców do Ligi Narodów Sejm wzywa 
Rząd do energicznego działania w tej 
sprawie i w ykazania na forum Ligi Na­
rodów uprzywilejowania Niemców na 
polskim Górnym Śląsku, a pokrzyw dze­
nia ludności polskiej po stronie nieroiec 
kiej.

3) Sejm wzywa Rząd do jaknajrycb- 
lejszego uregulowania ustaw odaw stw a 
szkolnego w W ojewództwie Śląskiem 
przez przedłożenie odpowiednich pro­
jektów ustaw Sejmowi Śląskiemu oraz 
do zasadniczego uzgodnienia sta tu tu  
śląskiego z Konstytucją Rzeczypospoli­
tej.

SPR A W A  KONCESJI 
S0LVAYA

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmo­
wej Komisji Skarbowej Min. Przemysłu 
i Handlu p. Kwiatkowski w przeszło 
godzinnem przemówieniu omawiał gło­
śną spraw ę udzielenia koncesji Tow. 
Zakł. Solvay na pobieranie solanki z 
W ieliczki. Na podstawie m aterjału, jak 
i specjalnie powołanych przez siebie ek ­
spertów, profesorów Politechniki W ar­
szawskiej, M inister stw ierdza, że mo­
tywy udzielenia koncesji w roku 1921 
były słuszne i odrzuca wszelkie zarzuty 
z tego tytułu przeciw Depart. Górnicze­
mu Min. Przemysłu.

M inister zapowiedział powołanie w 
najbliższym czasie do życia osobnej Ko 
misji celem zbadania całokształtu  kwe- 
stji solnej w Polsce i ustalenia progra­
mu rozwoju salin państwowych pod ką­
tem ich usamodzielnienia i kom ercjali­
zacji.

W  dyskusji zabierali głos pos. tow. 
M arek, Trepka, Sanojca, Kwiatkowski, 
Kosydarski i Frostig, poczem przyjęto 
wniosek pos. Frostiga, aby głosowanie 
nad zgłoszonemi wnioskami odroczyć 
aż do czasu wypowiedzenia się specjal­
nej Komisji zwołanej przez M inistra w 
myśl jego zapowiedzi.

Z KOMISJI SENACKICH
Senacka Komisja Skarbowo-Budże­

towa rozpatryw ała wczoraj budżet Mi­
nis ter jum Skarbu.

W zakończeniu dyskusji ogólnej za­
brał głos M inister Czechowicz, który 
między innemi powiedział co następu­
je: starania o uzyskanie pożyczki za­
granicznej są w toku i są one w pomyśl­
nym stanie. Przy nich atutam i naszej 
strony są: plan finansowy zużytkowa­
nia pożyczki, zwiększenie rezerw  w alu­
towych w Banku Polskim, wreszcie 
zrównoważenie budżetu. Koniecznem 
jest lokowanie na rynkach zagranicz­
nych części listów zastawnych długo­
term inowych dotyczących rolnictw a i 
budownictwa.

Co do obciążenia podatkowego, to o 
ile chodzi o podatki bezpośrednie jest 
ono u nas niższe, niż gdzieindziej. 
W pływa na to  wysokość ceny rynkowej. 
W przeciągu trzech miesięcy zostanie 
opracow ana nowa ustawa, k tóra  unor­
muje cały nasz system podatkowy, w 
związku z uregulowaniem finansów ko­
munalnych. Robi się starania nad inde- 
mnizacją pożyczek udzielonych przez 
Polaków obywateli am erykańskich w 
latach 1922 i 1923. Inne pożyczki we­
wnętrzne, a zwłaszcza pożyczka Odro­
dzenia w m iarę możności będą brane 
pod uwagę.

KONWENT SENJORÓW 
SENATU

Dzisiaj o godz. 12 w południe zbierze 
się Konwent Senjorów Senatu, który 
ustali porządek prac budżetowych Se­
natu.

DZISIEJSZE 
POSIEDZENIE SENATU

Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu o godz. 
4 popoł. jest szereg ratyfikacji układów i 
konwencji międzynarodowych, dalej: spra­
wozdanie Komisji Spraw Zagranicznych i

STATUT
ORGANIZACYJNY DLA ZAKŁA­

DÓW GAZOWYCH
M agistral na posiedzeniu w dniu 15 

b. w. zatw ierdził projekt sta tu tu  orga­
nizacyjnego dla Zakładów Gazowych. 
Projekt ten zostanie złożony Radzie 
Miejskiej do ostatecznego zaopiniowa­
nia. W projekcie sta tu tu  utrzym any zo­
stał artykuł, przeciwko którem u z za­
sadniczych powodów występowali ław ­
nicy P. P. S. a mianowicie: s ta tu t p rze­
widuje praw o wymierzania kar dyscy­
plinarnych, k tóre  to prawo przysługuje 
dyrektorow i Zakładów Gazowych. Ław- 
wnicy P P. S. założyli votum separatum  
powołując się na ustawę samorządową 
k tóra wyraźnie przewiduje, że praw o 
wymierzania kar pracownikom należy 
do prezydenta m iasta lub komisji dy­
scyplinarnej.

NOWE SZKOŁY
MIEJSKIE W WARSZAWIE

Na posiedzeniu Magistratu w dniu 14 ban. 
postanowiono do dnia 1 sierpnia r. b. do­
kończyć budowę pięciu gmachów szkol­
nych, które znajdują się przy ul. Bema, 0 -  
twockiej, Czerniakowskiej, Narbutta i  O-* 
paczewskiej: jednocześnie na temże posie-' 
dzeniu zapadła uchwała przystąpienia do 
budowy czterech podwójnych gmachów 
szkolnych, t. j. takich, w których będą się 
mieściły jednocześnie dwa lokale szkolne. 
Szkoły te powstaną przy ul. Okopowej, Go­
styńskiej, Elbląskiej i Strzeleckiej.

a
It

'

P. BARTEL 
JAKO WELLINGTON

(P. Bartel w mowie swej w Sejmie po­
równywał siebie z Wellingtonem, dowódcą 
wojsk angielskich, zwycięzcą nad N apoleo­
nem pod Waterloó).

Wojskowych o projekcie ustawy o Komi­
tecie Floty Narodowej; sprawozdani* Ko­
misji Skarb owo - Budżetowej o projekcie 
ustawy o zimianie niektórych postanowień 
ustawy z dn. 22.X1I 1925 r. o środkach za­
pewnienia równowagi budżetowej i spra­
wozdanie Komisji Prawniczej i Regulami­
nowej o nieudzielaniu odpowiedzi na inter­
pelacje, zgłoszone przed zamknięciem ubie­
głej sesji Senatu.

BEETHOVEN
Cały św iat kulturalny gotuje się do 

wielkiej uroczystości: obchodu 100-le- 
cia śmierci Beethovena. Będzie to świę­
to  wyjątkowe, jak wyjątkow y i jedyny 
w  dziejach muzyki i sztuki wogóle jest 
Beethoven. Nie będzie to tylko hołd 
muzyków i publiczności muzykalnej dla 
największego kompozytora, ani tylko 
uczczenie Niemca przez Niemców. Bę­
dzie tp manifestacja międzynarodowa, 
w której ludzkość pokłócona i rozdarta, 
zjednoczy się w uścisku braterskim  — 
przynajmniej na krótko, przynajmniej na 
chwilę — dokoła jednego człowieka, 
k tó ry  całą ludzkość nosił w swem sercu, 
dla niej tworzył i cierpiał. Mało jest 
twórców, u których dzieło i człowiek 
tak  jednolitą i nierozerw alną stanowiły 
całość, jak Beethoven. Jeden  chyba Mi­
ckiewicz mógłby pod tym względem 
stanąć obok niego. Toteż w uroczystoś­
ciach beethovenow skich nie będzie nic 
ze sztywnego, oficjalnego ceremonjału, 
nic wymuszonego czy narzuconego „z 
góry". Będzie to żywiołowy objaw 
wdzięczności ze strony miljonów ludzi 
różnych ras i języków dla mistrza, k tó ­
rego dzieła nietylko spraw iały im roz­
kosz estetyczną, nietylko dostarczały 
uczuć wzniosłych, lecz którego życie i

twórczość często decydujący w yw iera­
ły  wpływ na ich życie własne. Dźwięki 
zaJ lęte w utworach Beethovena są dziś 
— 100 lat po jego śmierci — kojącym 
balsamem i źródłem ożywczem, nie­
przebraną skarbnicą piękna, szlachetno­
ści i mądrości dla wszystkich, co szcze­
rze interesują się muzyką poważną i 
umieją jej słuchać.

Nic będziemy się tu zajmowali życio­
rysem Beethovena ani oceną jego dzieł. 
Uczynimy to później (rocznica przypada 
26 marca). Narazie idzie nam o co inne­
go/ Chcemy przypomnieć społeczeństwu 
polskiemu, że i ono ma obowiązek ucze­
stniczyć w tym akcie hołdu, składanym 
Beethovenowi przez narody kulturalne 
całego świata. Rzecz jasna, że w Polsce, 
gdzie tylko jednostki znają i wielbią Be- 
elhovena, gdzie poziom kultury muzy­
cznej jest nad wyraz niski — obchód 
beethovenow ski nie może być tak po­
pularny jak w innych krajach. Ale tem 
większy obowiązek wszystkich muzyków 
wszystkich entuzjastów Beethovena — 
wyzyskać rocznicę do celów propagan­
dy jego muzyki.

Spójrzmy, co się robi zagranicą. F ran­
cja była pierwszym krajem, którego 
rząd na wniosek mm. oświaty H erriota 
uchwalił obchodzić rocznicę beethove- 
rtowską jako uroczystość państwową. 
H en io t opracow ał plan tych uroczysto­

ści. 22-go m arca odbędzie się w Sorbo­
nie właściwy ak t pam iątkow y z udzia­
łem Prezydenta Republiki. Druga zaś 
uroczystość odbędzie się dopiero w 
czerwcu i będzie miała charak ter mani­
festacji zbratania narodów. Mają w niej 
wziąć udział posłowie ze wszystkich 
krajów; utworam i m istrza będą dyrygo­
wali kapelm istrze francuscy i cudzo­
ziemscy. Uroczystość ma się odbyć w 
Vincennes przed pomnikiem B eethove­
na. Chór, złożony ze śpiewaków róż­
nych narodowości, w ykona „odę do ra ­
dości" z 9-tej symfonji. Tyle Rząd fran­
cuski, a to jest tylko drobna cząstka te­
go, co instytucje muzyczne Francji już 
obecnie robią, by godnie uczcić wiesz­
cza muzycznego.

W iedeń, z którym  Beethoven był 
związany przez w iększą część swego 
życia, urządza w  marcu m iędzynarodo­
wy kongres muzyczny dla uczczenia pa­
mięci swego największego obyw atela; 
projektuje się wzniesienie olbrzymiej 
hali muzycznej im. Beethovena.

W Niemczech Rząd pruski utworzył 
fundusz im Beethovena na rzecz ubo­
gich muzyków. W Bonn. mieście rodzin- 
nem Beethovena, powstaje muzeum jego 
imienia. Że uroczystości beethovenow- 
skie w tym kraju będą miały charak ter 
jaknajokazalszy — zbyteczne dodawać.

N aw et Rosja sowiecka przygotowuje

się do imponującego obchodu rocznicy, 
zabiegając o najlepsze siły wykonawcze 
zagranicy.

A u nas? Głucho, cicho. Filharm onja 
w arszaw ska daje cykl symfonji beetho­
venowskich, którego charak ter „uroczy­
sty" w tem tylko się wyraża, że każdy 
koncert poprzedza prelekcja prof. Nie­
wiadomskiego. Prelekcje są b. dobre, 
rzeczowe, gruntowne. N ależałoby je 
tylko — zdaniem naszem — ponieważ 
dotyczą tylko symfonji, umieścić tuż 
przed wykonaniem symfonji, na począt­
ku drugiej części, by słuchacz mógł nie­
jako „na gorąco" skontrolow ać swe wra 
żenią muzyczne z objaśnieniami prele­
genta, inaczej bowiem ulatnia mu się 
z pamięci, po wysłt-leA.niu dwuch in­
nych utworów, tekst prelekcji, a ten i 
ów nie ma naw et „cierpliwości" dosłu- 
chać symfonji do końca.

Ale prelekcje prof. Niewiadomskiego 
mają ten brak, że są zbyt suche, zbyt 
trącą katedrą. Byłyby one zupełnie w y­
starczające w Niemczech, Auslrji czy 
Czechosłowacji. Ale w Polsce trzeba do 
piero krzewić kult Beethovena, a do te­
go trzeba zapału i entuzjazmu, k tóry  
jest też nieodzowny przy wykonaniu je­
go utworów. Żaden bodaj kom pozytor 
nie wymaga od w ykonawcy tak bez­
względnego poświęcenia się i takiego

pietyzmu dla wykonywanego utworu, 
co Beethoven.

N iestety produkcje Filharmonii mają 
charak ter senny, niedbały. Niewątpli­
wie, słaba frekw encja odbija się 'na grze 
orkiestry, ale tu  trzeba się zdobyć na 
w ysiłek woli, by w łaśnie przez wzorowe 
w ykonanie przełam ać obojętność na­
szej zdemoralizowanej publiczności. Nie 
potrzebnie też sprowadza się solistów 
z zagranicy, skoro mamy w kraju pierw­
szorzędnych wirtuozów beethovenow s­
kich.

Mamy nadzieję, że Filharm onja nie 
poprzestanie na obecnym cyklu symfo­
nji, że pow tórzy go w  lepszem w ykona­
niu, te  pozna W arszaw ę z „Mszą Uro­
czystą", z muzyką kam eralną Beetho­
vena. O pera winna wznowić „Fidelia » 
ale z całą pieczołowitością i umiłowa­
niem dla dzieła. Konserwatorium  winno 
produkować i popularyzować utwory 
kam eralne B eethovena w  jaknajszer- 
szym zakresie. Ambicją zaś pianistów 
polskich winno być w ykonanie w s z y s t ­
kich 32 sonat beethovenowskich.

Rocznica 100-lecia zgonu Beethovena 
nie jest tylko świętem muzycznem, lec* 
doniosłem wydarzeniem  kulturalnem . ^  
którem  Polska nie może świecić nie»' 
becnością. Dlatego o tem zawczasu pr*Y 
pominamy. Bor«
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CO S Ł Y C H A C  
NA SWIECIE

TYMCZASOWY PORZĄDEK DZIEN­
NY 44-EJ SESJI RADY LIGI NARO­

DÓW.
7-go m arca zbiera się w Genewie R a­

da Ligi Narodów. Przewodniczyć bę­
dzie p. Stresem ann. Tymczasowy po­
rządek dzienny, k tóry  może ulcdz zmia­
nie, przewiduje:

1) Szereg spraw  budżetowo - admi­
nistracyjnych, z k tórych Polskę może in 
teresow ać budżet W ysokiego Komisa­
rza w Gdańsku. Od czasu ustanowienia 
stanow iska W ysokiego Komisarza, Pol­
ska i W olne M iasto w ypłacały mu pen­
sje. Obecnie R ada ma zdecydować, czy 
nie jest rzeczą odpowiednią, aby kosz­
ty  związane zc stanowiskiem W ysokie­
go Komisarza były pokryw ane bezpo­
średnio przez Ligę Narodów, 2) Raport 
G eneralnego S ekretarza w przedmiocie 
ratyfikacyj, umów i konwencyj między­
narodowych. zaw artych pod patrona­
tem Ligi Narodów. Spraw ę tę  będzie 
referow ał przedstaw iciel Polski. Cho­
dzi w tym w ypadku o zbadanie, czy 
jest możność przyspieszenia ratyfikacyj 
przez poszczególne państw a zaw ar­
tych konwencyj. 3} Praw na sytuacja 
państw , zalegających z ■wypłacaniem 
Lidze podatków, 4) Projekt nowego sy­
stemu wyborów niestałych członków 
Rady, 5) R aporty stałej Komisji m anda­
towej, 6) R aport Komisji do zwalczania 
handlu opium, 7) Sprawozdanie z an­
kiety przeprowadzonej w celu skutecz­
niejszej walki z handlem kobietami, 8) 
Spraw a osiedlenia uchodźców z Ar- 
menji, 9) W ykonanie technięznych zle­
ceń Rady w sprawie zatargu bułgar­
sko - greck’ego, mających na celu uni­
kanie na przyszłość powtórzenia się 
zajść granicznych, 10) Sprawy Hygje- 
ny, 11) Kilka spraw tyczących Zagłę­
bia Saary. 12) Sytuacja finansowa 
G dańska. R aport Kom itetu finansowe­
go, 13) Potyczka dla Bułgarji w celu 
osiedlenia uchodźców bułgarskich, 14) 
Sprawozdanie z działalności urzędu do 
osiedlenia uchodźców greckich, 15) 
Sprawy związane ze zwołaniem Mię­
dzynarodowej Konferencji Ekonomicz­
nej, 16) W ybór przewodniczącego przy­
szłej Konferencji, k tó ra  zajmie się po­
wołaniem do życia „Międzynarodowego 
Związku Pomocy". (Projekt senatora 
włoskiego Ciraolo o niesieniu pom oty 
ludności dotkniętej katastrofa żywioło­
wą), 17) U stalenie praw  W ysokiego 
Komisarza w przedmiocie zakazu, lub 
zezwolenia na wyładowywanie, oraz 
transport m aterjałów  wojennych na te ­
renie Gdańska, 18) Ustalenie daty  zwo­
łania Konferencji w sprawie pryw atnej 
fabrykacji broni, 19) Sposób zapewnie­
nia międzynarodowych komunikacyj (te 
Jegraficznej, telefonicznej, kolejnej etc.) 
podczas kryzysów politycznych, 20) 
Petycja mniejszości niemieckiej w spra­
wie szkół na Górnym Śląsku. Petycja 
ta  została przesłana bezpośrednio do 
Ligi na podstaw ie 147 artykułu  kon­
wencji górno-śląskiej, a tyczy szkół w 
W ilczej-Gómej, w Łazisce-Górnei i Byt- 
kowie, 21) Konferencja prawna, 22) No­
minacje do poszczególnych Komitetów 
Ligi.

BEZROBOCIE W BELGJI 
I WE FRANCJI.

Stabilizacja w aluty  belgijskiej nie w y­
w ołała dotychczas w brew  powszechnym 
przewidywaniom poważniejszego przesi­
lenia gospodarczego i liczba bezrobot­
nych nie przekroczyła w końcu paź­
dziernika 1926 roku 3,3 proc. ogólnej 
liczby pracowników podczas gdy w  lip- 
cu dosięgła 2,6 proc. W łaściwe czynni­
ki rządow e i społeczne czynią niemniej 
poważne przygotowania w kierunku 
zwalczenia ewentualnej klęski bezrobo­
cia. W szczególności opracowały orga­
nizacje robotnicze szczegółowy pro ­
gram robót publicznych, mających na 
celu budowę nowych kanałów, portów, 
dróg żelaznych, budynków publicznym  
oraz mieszkań robotniczych. Program 
len ma' być zrealizowany przy pomocy 
samorządów. W c Francji obawiano
się, że w zrost bezrobocia pozbawi 
przedewszystkiem  zarobków’ rzesze 
emigrantów, których liczba przekracza 
obecnie 1.000.000. Część tych emi­
grantów  znajduje się w położeniu ko­
rzystniejszym, niż robotnicy francuscy, 
* to dlatego, że pracują oni na zasadzie 
długoterm inowych kontraktów ; odse- 

tego rodzaju uprzywilejowanych e- 
m igrantów jest jednak niewielki i nic 
P rzekracza 10 proc. R zą<j francuski ro- 

1 starania, aby bezrobotnych emi­
grantów  przenosić do takich ck .lic, lub 
'’środków  przemysłowych, w których
fV**aeza się jeszcze brak  p r a c o w n i- 

bacząc ;ednakże, aby 21- „ J-cn ia  
rodzaju nie pogarszały po łciem  a 

rr-ce^iK ow  francuskich.

UDERZ W ST0Ł!■ ■■■
Na ostatnie; konferencji Bloku 

Związku komun, z Min. Romockim w 
sprawie poprawy by tu  kolejarzy, p. Ro- 
mocki odpowiadając na wywody tow. 
pos. Kuryłowicza (zam. w „Robotniku" 
z dn. 6 b. m.) i roztrząsając możliwości 
podwyżki płac, powiedział m. inn., iż 
z kwesiji popraw y bytu prac. państw  
prawica czyni przedmiot demagogji, skie 
rowany specjalnie przeciw  obecnemu 
Rządowi i nieliczącej się z istniejącymi 
warunkami. Sąd swój ujął p. Romocki 
w słowa „kocioł demagogji z prawej 
strony**.

O powyższej konferencji wydał po­
dobno Z v . Urz. Kol. do swych oddzia­
łów okólnik, w którym  słowa p. Romoc- 
kiego o „demagogji" specjalnie podobno 
podkreśla i kieruje pod adresem  P. Z. 
K. i Z. Z. P. Powiadam y „podobno", bo
0 tym okólniku dowiedzieliśmy się do­
piero^ 7  enperowskiego „Głosu Codzien­
nego , k tóry  — pow tarzając za okólni­
kiem, że p. Romocki miał jakoby mó­
wić o „szkodliwej dla państw a dema­
gogji związku Z. Z. P. i P. Z. K." — 
uderza na M inistra Kom., jak śmie on 
klasyfikować związki na szkodliwe i do 
datnie dla Państw a" i usiłuje wykazać, 
te  zarzut „demagogji" pod adresem  obu 
związków żółtych jest „niesłuszny"...

Otóż nic nas nie obchodzi, jakie tam 
okólniki Z. U. K. wysyła, jaką wogóle 
wagę ,do sądów p. M inistra przykłada
1 czy słowa jego o „demagogji" dokła­
dnie i ściśle powtórzył. Równie oboję­
tne są oczywiście dla nas wszelkie na 
ten tem at spory i konw ersacje między 
p. Romockim a związkami żółtymi...

Niemniej tidnego nie możemy sobie 
odmówić. Mianowicie paru uwag na te ­
m at, czy żale i obrazy „Głosu Codzien- 
nnego" w odpowiedzi na sam zarzut 
„demagogji", są istotnie tak  bardzo 
szczere i słuszne.

Przedewszystkiem  ocenić to potrafią 
najlepiej ci, co na całą robo tę  żółtych 
związków z bliska i bezpośrednio pa­
trzą  — mianowicie kolejarze sami. By­
wają przecież na wiecach, zwoływa­
nych przez enperow skie Z. Z. P., lub 
chjeńskie P. Z. K., czytają ich pisma, 
agitatorów  ich bez żadnej zgoła ccre- 
monji i respek tu  co chwila, na coraz 
to innem zebraniu, albo wygwizdują, 
albo wręcz wypraszają z sali. Koleja­
rze tedy o narzucanej sobie „opiece" 
związków żółtych, mimo ich wszystkie 
najbardziej krzykliw e frazesy, mają już 
sąd wyrobiony.

O całej zresztą pomojowej działalno­
ści związków żółtych pisaliśmy w „Ro­
botniku", wykazując, jak związki te  
całą swoją agitację między kolejarzami 
i „obronę" ich interesów nastawiają na 
czysto partyjny interes Chjeno-Piasta i 
jego ostatniego rządu, w czem szczegól­
ną zajadłością wyróżniło się Z. Z. P, 
z racji sojuszu N. P. R. z Chjeno-Pia- 
stem.

O t np. gdy na wiosnę ub. r. Z. Z. K. 
przygotowywał kolejarzy do strajku 
przeciw niesłychanym  projektom  finan­
sowym Zdziechowskiego, Z. Z. P. i P. Z. 
K. w specjalnych odezwach uderzyły 
zajadle na związek klasowy. W tedy dla 
tych związków nie istniała ani kwestja 
mnożnej, ani procentowej redukcji po­
borów i projekty Zdziechowskiego były 
„dobre**...

W  3 tygodnie wszakże później, tuż po 
przew rocie majowym, toż samo Z. Z. P., 
k tóre onegdaj jeszcze zw alczało Z. Z. 
K. za jego stanowisko, nagle w ystąpiło 
z żądaniem... natychm iastowego znie­
sienia redukcji poborów i w prow adze­
nia mnożnej ruchomej i rozpoczęto agi-

ODCZYT SEN. TOW. POSNERA.
1* k Słanis,aw Posner we środę dnia 
o b. m. 0 godz. 8.30 m. wieczorem wy- 

* " S! **Ii Tow. Hygjcnicznegc (Karo- 
r T L  * , Zyt P°d *T*nłem „O nowego 

w kritSarni Robot-Juozej, Warecka 9 ).

m a s t e r  p r a c y
w  SPRAWIE KA0U2YĆ W KA­
SIE CHORYCH W CHRZANOWIE

W związku z notatkami, które ukazały 
s:ę w prasie w sprawie nadużyć w  powia­
towej * a « e  chorych w  Chrzanowie, Min. 
Praoy komunika e, CO następuje:

Oaręgcwy Urząd Ubezpieczeń we Lwo- 
w  otrzymał w dn. 24 stycznia 1927 do-

T T  °  ”T T  nadUŻyĆ' P0'Pe^an y chw te) kasie od dłuższego czasu. Dyrektor 
Urzędu zarządził natychmiast rewizję ka 
sy przez delegatów Urzędu i lustratorów  
Okręgowego Związku kas Chorych w Kra­
kowie, w  której też wziął udział osobiście.

Ponieważ rewizja przeprowadzana w  dn 
od 25 stycznia 1927 roku do dnia 28 sty­
cznia 1927 r. potwierdziła prawdziwość 
niektórych badanych zarzutów, a w szcze­
gólności stwierdziła fakty defraudacji kwo­
ty o t. 27.000 zł. popełnionej przez dwuch 
funkcjonajjuszów kasy Fichnę i Chachul- 
skiego, zatrudnionych w  filji Jaworzno je­
szcze w  r. 1924, o której lak przewodni­
czący zarządu, jak i dyrektor kasy byli 
poinformowani, lecz jak sami przed lustra­
torami zeznali, nie zawiadomili o lem ani 
zarządu kasy ani komisji rewizyjne) ani 
też w ładz nadzorczych i prokuratorskich, 
dyrektor Okr. Urzędu Ubezipiec We 
Lwowie na miejscu pismem dn 28 fd* jznia

tację w tym kierunku. I te  postulaty 
wielkim drukiem  ogłosił w łaśnie „Głos 
Codzienny”...

Toż najgłupszy zwolennik Z. Z. P. 
domyślał się, że ta  „obrona" kolejarzy 
to czysto partyjna robota na rzecz oba­
lonej w maju trójcy rządzącej.

A tę demagogję rozpętały Z. Z. P. ł P. 
Z. K. ze szczególną furją na całym tere­
nie b. zaboru praskiego, k tó ry  Chjena 
przez dłuższy czas uw ażała za „bazę" 
do... „strategicznego m arszu" na W ar­
szawę, zanim- zdecydowana postawa 
tam tejszej klasy robotniczej zwłaszcza 
zaś kolejarzy zorganizowanych w Z. Z. 
K , nie rozw iała tamtejszym faszystom 
ich — snów o potędze.

T a kom edjąncka „obrona" pracow ni­
ków państw , przez obóz chjeńsko-enpe- 
row ski pow tarza się stale. Pam iętam y 
alarm, jaki p rasa  chjeńska we w rze­
śniu z. r. podnosiła o pracowników 
państw . Ale gdy M oraczewski postawił 
w’ Sejmie wniosek o 10% podwyżkę 
płac taż sama prawica wraz z Wito- 
sikami wniosek obaliła.

Ta „życzliwość" Chjeno-Piasta dla 
w arstw  urzędniczych przejawiła się w 
dyskusji nad prowizorjum budżetowem  
na I k w arta ł b. r. i obecnie nad budże­
tem  na r. b.

Napróżno tow. Pączek, w mowie 
swej dn. 11 bm. apelow ał do prawicy, 
by skoro w prasie swej i na zgromadze­
niach tak  bardzo „ujmuje się” za urzę­
dnikami, by tę  „obronę" stw ierdziła 
czynem i głosowała za socjalistycznym 
wnioskiem uruchomienia mnożnej. 
W niosek ten kilkakrotnie przez Z. P. P 
S. ponawiany, spotykał się za każdym 
razem  z zajadłym oporem prawicy, le­
jącej łzy krokodyle nad „dolą urzędni­
czą" i został przez nią ostatecznie 
utrącony!

„Kolejowiec Polski”, organ praw ico­
wego Pols. Zw. Kol., wypisuje siarczy­
ste artykuły  o potrzebie popraw y by Tu 
kolejarzy, jego agitatorzy deklam ują po 
wiecach o strajku — a polityczni w yra­
ziciele jego ideologji w Sejmie, jak np. 
taki Tabaczyński, Harusewicz i t. p. w 
kom. skarb.-budżet., n ietylko utrącają 
wnioski podwyżki płac, ale żądają dal­
szej redukcji kolejarzy!

Enperow skie Z. Z. P. czyni na praw o 
i lewo gw ałt o „uruchomienie mnożnej", 
a Klub jego w Sejmie z walki o mnożną 
ruchomą jawnie rezygnuje, wyrzekając 
się wszelkiej w tym  kierunku inicjaty­
wy... Ale na swych wiecach i w swych 
świstkach będą dalej „walczyć" o mnóż 
ną, a P. P, S. zarzucać „zdradę" i „ugo­
dę z Rządem".

Przecież cała ta  robota jest chyba 
aż nadto przejrzystą, naw et dla ludzi 
mniej bystrych. Toteż olbrzymia, przy­
gniatająca większość kolejarzy robotę 
tę, jak wyżej wspomnieliśmy umie 
ocenić dokładnie i darzy związki żółte 
takiem  „zaufanum**, na jakie sobie za­
służyły...

W ięc, czy p. Romocki, wypow iada­
jąc słowa „kocioł demagogji z praw ej 
strony", m iał również i związki żółte na 
myśli, czy też tylko polityczny obóz 
prawicy, mniejsza o to...

G runt w tern, że ani P. Z. K„ ani tern 
mniej Z. Z. P. wcale nie mają praw a 
obrażać się zarzutem  demagogji, k tórą  
zilustrujemy jeszcze niebawem  nowymi 
faktami.

Zresztą mówiąc o demagogji „z p ra­
wej strony" p. Romocki, jako tej stro­
ny niedawny jeszcze party jny w spół­
uczestnik, coś niecoś może wie i z w łas­
nych doświadczeń, lub obserwacji...

kcz.
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sądzie okręgowym w  Krakowie, nadto na 
podstawie a r t 100 ust. z dnia 19 maja 1920 
r. o obowiązkowem ubezpieczeniu na w y­
padek choroby, zawiesił w ładze autonomi­
czne kasy w  ich czynnościach, a jednocze­
śnie zaproponował p. posłowi Żuławskiemu, 
przewodniczącemu zarządu sąsiedniej Kasy 
Chorych w  Krakowie, jednej z wogóle naj­
lepiej prowadzonych kas chorych stanowi­
sko komisarza.

P. poseł Żuławski przyjął obowiązki ko­
misarza pod warunkiem, że nie będą one 
uznane za kolidujące z obowiązkami posel­
skimi. W obec stwierdzenia przez p. Mar­
szałka Sejmu na zapytanie p. Ministra Pra­
cy, że obowiązki komisarza rządowego ka­
sy chorych kolidują z wykonywaniem o- 
bowiązków mandatu poselskiego p. poseł 
Żuławski zrzekł się stanowiska komisarza 
kasy, a Okr. Urząd Ubezp, we Lwowie za­
mianował komisarzem kasy p. Wawrzyńca 
Kazka, dotychczasowego komisarza powia­
towej kasy chorych w Wierzbniku.

KRONIKA POLITYCZNA
Z RADY MINISTRÓW.

Najbliższe posiedzenie Rady Mini­
strów  odbedzie się w poniedziałek 
przyszłego tygodnia. Do tego czasu nie 
jest przew idyw ana wspólna konferen­
cja. W  poniedziałek będzie już prze­
wodniczył Radzie M inistrów wiceprem ­
ier Bartel, k tóry  według opinji lekarzy 
będzie już mógł opuścić mieszkanie.

MIANOWANIE W MIN. POCZT 
I TELEGRAFÓW.

Mianowany został podsekretarzem  
stanu w Min. Poczt i Telegrafów inż. 
Dobrowolski, dotychczasowy zastępca 
dyrek tora Generalnej Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów.
WYJAZD PREZYDENTA RZECZY­

POSPOLITEJ DO POZNANIA.
Dziś o godzinie 2-giej popołudniu 

specjalnym pociągiem pan Prezydent 
Rzeczypospolitej I. Mościcki wyjeżdża 
na kilkodniowy pobyt do Poznania. Wo 
bec choroby wiceprem jera B artla będzie 
panu Prezydentow i towarzyszył m ini­
ster Komunikacji Romocki i m inister 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych Nieza- 
bytowski.

BAL PRASY.
W tegorocznym ożywionym karnaw a­

le wielki reprezentacyjny Bal Prasy, 
k tóry  odbędzie się dnia 23 b. m. w sa­
lach Rady Miejskiej, będzie niew ątpli­
wie najciekaw szą atrakcją karnaw ału. 
Ja k  corocznie w Balu wezmą udział 
członkowie Rządu, Sejmu, Senatu, 
przedstaw iciele św iata dyplom atyczne­
go, nauki, sztuki, sfer towarzyskich 
stolicy. Komitet balowy w dniu wczo­
rajszym rozpoczął już sprzedaż biletów, 
o któ re  zw racać się można z zaprosze­
niami do Syndykatu D ziennikarzy W ar­
szawskich Sejm, Klub Sprawozdawców 
Parlam entarnych, pokój Nr. 27, tel. 
141-64.

JAK USTRZEC SIE 
GRYPY

Wydział Zdrowia Magistratu zwrócił się 
do mieszkańców stolicy z odezwą w spra­
wie panującej obecnie epidemii grypy w 
Warszawie.

Grypy, głosi m, in. powyższa odezwa, nie 
należy uważać za chorobę niewinną, ani jej 
lekceważyć. Zaniedbanie grypy może być 
przyczyną poważnych powikłań.

Walka z grypą, prowadzona przez wła­
dze sanitarne, wymaga współdziałania o- 
gółu mieszkańców. Każdy powinien, o ile 
możności, unikać warunków, sprzyjających 
szerzeniu się choroby oraz stosować środ­
ki ostrożności.

Należy unikać: 1) przebywania, a zwłasz­
cza całowania się, z osobami, mającemi 
katar nosa, ból gardła, kaszel, podwyższo­
ną temperaturę; 2) przebywania, bez istot­
nej konieczności, w  większych zbiorowis­
kach ludzkich, gdzie łatwe jest zetknięcie 
się z lekko chorymi lub chorymi w począt­
kowym okresie choroby.

Należy stosować: 1) płukanie gardła w o­
dą przegotowaną z kwasem bornym (1 ły ­
żeczka na szklankę wody), czy też z wodą 
utlenioną (1 łyżeczka na szklankę wody), 
lub z solą kuchenną (pół łyżeczki na szklan­
kę wody); 2) częste i staranne mycie rąk 
i wogóle dbanie o  czystość osobistą; 3) 
staranne przewietrzanie mieszkań.

Przy pierwszych objawach grypy, jak ból 
gardła, katar nosa, łamanie w kościach — 
zwłaszcza przy podwyższonej temperatu­
rze, należy pozostać w  domu, możliwie w 
łóżku, a przy zaostrzeniu tych objawów, 
wezwać lekarza.

O ile chory nie jest uprawniony do ko­
rzystania z Kasy Chorych lub urzędowej 
pomocy lekarskiej, a nie może wezwać le ­
karza prywatnie, powinien dać znać naj­
bliższej przychodni miejskiej lub przychod­
ni Tow. Przeciwgruźliczego, względnie u- 
rzędowi sanitarnemu swego okręgu.

1927 r. Nr. dz. 865/27 zarz lazii s 
nie całej sprawy do p. Prokurą

^ v 7 Zyl P°sł® Zygmunta Piotrowskie­
go. W ^czwartek, dnia 17 b. m. w lokalu 
Powązkowskiego Koła M łodzieży T. U.

' ™ ’ stołka, przy ul. Dzielnej 95, 
o godz. 7 wiecz. wygłosi poseł Zygmunt 
Piotrow ski odczyt P. t.: „Robotnicy w 
górach i nad morzem*4.

Odczyt ilustrow any licz 
cza' W stęp wal ;y dla w

p i -  Z IO -
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Z KASY CHORYCH 
M. WARSZAWY

ZMIANA SYSTEMU ZAPISÓW.

Otrzymujemy następujący komunikat:
Dotychczasowy system zapisów do leka­

rzy w  ambulatoriach Kasy Chorych miasta 
Warszawy, polegający na wydawaniu „nu- 
merków”, powoduje w icie niezadowolenia 
wśród ubezpieczonych, którzy skarżą się, 
iż przy tym systemie narażeni są na długie 
wyczekiwanie w  poczekalniach, Co w pew ­
nym stopniu naraża ich na poważną stratę 
czasu.

W związku z przeprowadzoną od dłuższe­
go czasu ogólną reorganizacją biurowości 
Kasy Chorych m. Warszawy, Zarząd Kasy 
rozważa obecnie szereg wniosków w lej 
sprawie, dążąc do zmiany niedogodnego 
systemu zapisów.

I  o ostatecznym ustaleniu zasad nowego 
systemu zapisów do lekarzy,, zostanie on 
wprowadzony w życie w ciągu najbliższego 
czasu,

i

PRZEGLĄD PRAS
Uchwalenie budżetu.

Już  u ta rł się u nas od maja zwyc 
że po każdem starciu Rządu z Sejm* 
prasa zapytuje: Kto zw yciężył? 1 
w ygrał? To traktow anie Rządu i S -̂ 
jako dwuch zapaśników, czy wro 
jest niezaprzeczoną zdobyczą „sanac 
ną", k tóra  już wykoleiła całe nasze i 
cie parlam entarne i konstytucyjne.

Obecnie maimy znowu rozważanie 
tem at: Kto zwycięży? P. Stpiczyń, 
jest tu  w swoim żywiole, jak nigdz 
Jeszcze jedna połajanka pod adres* 
„sztabów partyjnych", k tó re  tym razi 
są „brudną pianą" na fali życia, a pr 
sposobności dostaje się też „perfidny 
przepisom Konstytucji i ordynacji w 
borczej". (A na str. 3 „Głosu Praw d 
mamy wiadomość, że w ankiecie na te 
m at ustroju politycznego ok 6 tysięcy 
odpowiedzi padło na Republikę dem o­
kratyczną. „Perfidna" Republika demo­
kratyczna!)

Z tych 6 tys, odpowiedzi dziennik ten 
drukował, jak wiadomo, przew ażnie te, 
k tóre  w ypowiadały się przeciwko re ­
publice i demokracji. Organ niezdrowej 
sanacji jest tedy mocno zakłopotany 
tym wynikiem ankiety, wobec czego 
rozpisuje „dalszy ciąg" na ,#nat, jak 
„popraw ić" tę  ...republikę dem okratycz­
ną. Poradzimy: ano tak , jak „Głos Pra 
wdy" „poprawia"...

„Dwugroszówka" przeciwnie twierdzi, 
że Sejm zwyciężył Rząd przez to, że 
tylko dzięki Sejmowi budżet jest zrów­
noważony. Ale nie cały Sejm ma tę  
zasługę, lecz tylko prawica, a w nici 
znowu najwięcej — endecja, k tóra  y  
ten sposób jeszcze raz... uratow ała P 
skę.

„Rzeczpospolita" i „Warszawianka"
wywodzą, że nie było ani zwycięzców, 
ani pokonanych, że p. B artel n iepotrze­
bnie się uniósł, ale ostatecznie powie­
dział też coś b. pożytecznego, mianowi­
cie w ystąpił przeciwko dem okratyczne­
mu samorządowi. „Rzeczpospolita" pod 
pisuje się „obiema rękom a" pod tą  enun 
cjacją Rządu i zapowiada, że będzie pil 
nowała, aby „Rząd nie ustąpił z zajęt* 
go stanow iska".

W  taki to sposób Rźąd, besztając p 
wicę, jednocześnie wiąże się z nią c 
raz mocniejszemi więzy.

„Głos Codzienny" pisze, te  nie zw 
ciężył ani Rząd ani Sejm i w ytyka p 
słom, że „zadowalając się utrzymani, 
pozorów parlam entaryzm u" podrywają 
ostatecznie w iarę społeczeństw a w  in­
stytucje dem okratyczne.

„K urjer r ólski“ krytykuje niepopraw  
ny stosunek Rządu do Sejmu, k tóry  mu- 
tia l uciec się do samoobrony przed nie- 
zasłu /i nenii atakam i.

„Nasz Przegląd" jest zaniepokojony 
tem, że stronnictw a chłopskie mimo gło 
śnych protestów , głosowały za budże­
tem i posądza je o jakiś ukryty  pak t z 
Rządem w spraw ie ordynacji wyborczej 
do samorządów i do parlam entu.

Dziennik ten w yraża też wątpliwość, 
czy większość, głosująca za budżetem, 
była istotnie większością, ale docinek 
pod adresem  lewicy, że gdyby przyszło 
do sprawdzenia, to opozycja postarała 
by się o zdekom pletowanie swych sze­
regów — jest nie na miejscu wobec te 
go, że Żydzi celowo świecili nieobecno­
ścią.

Cała prasa obszernie rozpisuje się o 
wizycie marsz. Piłsudskiego w Sejmie, 
przyczem zw raca uwagę, że prem jer 
miał ze sobą jakiś „papier", przypusz­
czalnie dekret o rozwiązaniu Sejmu „na 
wszelki w ypadek". P. Strońskiem u na 
widok tego dokum entu zrobiło się czer­
wono w oczach, widział bowiem czer­
woną w stążkę, owijającą ten papier. 
„Kurjer Poranny" wszakże twierdzi, że 
w stążka była niebieska. B.

HUMOR ZAGRANICZNY.
Żona: Jak  ci" nie wstyd robie dziew­

czynie aw antury za to, że ma obcię­
te w łosy?

Mąż: Nie o to  mi chodzi, że obcina 
sobie włosy, ale dlaczego przypraw ia 
niemi zupę?

« (Passing Show, Londyn).
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T E L E G R A M Y
STOSUNKI FRAHCUSKO-NIEMIECKIE

3<*rliu, 15 lutego. (PAT.). Z kół miaro- 
nych donosi „Vossische Zeitung", że 
zasadzie ostatnio nadeszłych z Pa- 

ża wiadomości, należy się liczyć z 
.daniem stanu beztraktatow ego w 
>sunkath niemiecko - francuskich, ja- 
) z faktem  praw ie nieuniknionym. 0 -  
• wiązujące obecnie prowizorjum upły­

w a z dniem 21 lutego. Gdyby nowe pro­
wizorium miało być w drodze dekretu  
w prow adzone w tycie, to i tak trzebaby 
w  tym celu zwołać komisję handlowo - 
polityczną Reichstagu, co jest rzeczą 
trudną do wykonania. Punktam i spor- 
nemi są dalej: kw estja cła na wino i 
term in prowizorjum.

AKCJA MARSZAŁKA CZANG-TS0-L1NA
Londyn, 15 lutego. (PAT.). W edług 

>niesień z Szanghaju, około 50,000 
iłnierzy armji m arszałka Czang- 

iso-Lina przekroczyło Żółtą rzekę, 
tb  ■ obsadzić Czan-Szau. M arszałek

W u-Pei-Fu cofa się. Nieustanne ru­
chy wojsk nacjonalistycznych i po­
suwanie się armji centralnej są wi­
docznie przygotowaniami do ogólnej 
ofensywy.

STANOWISKO JAP0NJI W SPRAWIE KONCESJI
Tokio, 15 lutego. (PAT.). Minister 

«pt aw zagranicznych, Shidehara, o- 
świadczył w izbie wyższej, że stoso­
wana pTzez Japonję polityka niemie- 
szania się do spTaw chińskich nie o- 
zmacza bynajmniej, aby Japonja mia­
ła zanic ribywać swe interesy w Chi- 
n~ -h. J  ponja byłaby zmuszona do

poważniejszego zastanowienia się 
nad sytuacją, gdyby ze strony chiń­
skiej czynione były usiłowania ode­
brania obszarów koncesyjnych przy 
użyciu siły zbrojnej. W spółdziała­
nie między mocarstwami, oświadczył 
dalej minister, ma raczej charakter 
moralny, nie zaś materjalny.

PC ZERWANIU ROKOWAŃ ANGUI Z KANTONEM
Pekin, 15 lutego. (AW.). Według 

głosów prasy angielskiej w Chinach 
zerwanie rokowań angielsko - kan- 
tońskich było zupełną niespodzianką, 
w przeddzień bowiem zerwania uwa­

żano za dokonane porozumienie przy­
najmniej w sprawie koncesji w Han- 
Kou na tych warunkach, jakie Cham­
berlain przedstawił w Izbie Gmin.

REWOLUCJA W CHILE
Nowy Jork, 15 lutego. (AW.). Roz­

ruchy w Chile przybrały bardzo po­
ważne rozmiary. W  stolicy państwa, 
Santiago, wybuchła rewolucja, skie­
rowana przeciwko obecnemu rządo­
wi, pod hasłem protestu  wobec sto­
sowania przez rząd teroru  wybor­
czego i samowładztwa administracji.

TO W. POS. HAUSNER 0  REFOR­
M IE KRESOWEJ I ADMINI­

STRACJI
Lwów, 15 lutego. (AW.). „Dziennik 

udowy" zamieszcza wywiad z po­
em A rturem  Hausnerem  na tem at 
formy administracji państwowej na 

-•esach. Poseł H ausner jest prze­
ciwnikiem obdarowywania kogoś 
prawami, bez zapytania tego kogoś 
o zdanie. Tymczasem rodzą się po­
mysły, bez udziału przedstawicieli 
zainteresowanych sfer. Ukraińcy 
przez usunięcie się od udziału w wy­
borach, pozbawili się reprezentacji, 
z k tórą przedstaw iciele państwa i 
społeczeństwa polskiego mogliby 
mówić. Poseł H ausner jest przeko­
nany, że nastroje te uległy dziś zmia­
nie i że przy następnych wyborach 
ludność ukraińska zdoła stworzyć 
czynnik reprezentacyjny, z którym 
będzie się można porozumieć i u re­
gulować stosunki na Kresach.

BEZROBOCIE WE FRANCJI
Paryż, 15 lutego. (PAT.). Izba depu­

towanych przyjęła p ro jek t rządow y o 
otw arciu kredytów  w sumie 10 miljon. 
fr. na narodow y fundusz bezrobocia.
Poincare oświadczył, że rząd w ydał de­
kret, zw iększający zasiłki, w ypłacane 
bezrobotnym.

FASZYSTOWSKIE ORGANIZA­
CJE BOCZĄ SIĘ

PRZED PRZYJAZDEM PREZY­
DENTA DO POZNANIA.

Poznań, 15 lutego. (A.W.). W 
związku z przyjazdem p. Prezyden­
ta  Rzplitej do Poznania, wojewoda 
Bniński zwrócił się do towarzystw 
przysposobienia wojskowego z w e­
zwaniem utworzenia szpaleru pod­
czas przyjazdu Prezydenta. W od­
powiedzi na pismo wojewody, prze­
wodnictwo Sokoła W ielkopolskie­
go odpowiedziało odmownie, a to ze 
względu na organizację Strzelca, z 
k tó rą  to organizacją ze względów za­
sadniczych nie mogą stanąć we 
wspólnym szeregu. Analogiczne o- 
świadczenie złożył przewodniczący 
Sokoła w Poznaniu, p. Lewandow­
ski w Szefostwie Sztabu XIV dywi­
zji. W edług doniesień podobne sta­
nowisko miał zająć także Związek 
Hallerczyków w sprawie udziału w 
szeregach podczas przyjazdu p. Pre­
zydenta.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
— A rgielska Izba Gmin odrzuciła 

głosami przeciwko 135 popraw kę
Labour Party , poczem uchwaliła tekst 
adresu  w odpowiedzi na mowę tronową.

— Łotewski m inister finansów pro­
wadzi rokow ania z różnemi grupami za- 
gr nicznemi w sprawie pożyczki dla 
Łotwy.

— R euter donosi z Indory (Haidara- 
b - i ) ,  że w dniu 14 b. m. doszło tam  do 
poważnych starć  między ‘hindusami, a 
muzułmanami, przyczem 5 osób zostało 
zabitych, a 19 odniosło rany. Przy po­
mocy policji i wojska pokój został p rze­
wrócony

— Trzęsienie ziemi, k tó re  naw iedzi­
ło ubiegłej nocy Hercegowinę i Dalma­

cję, wywołało szczególnie znaczne szko­
dy w okręgach Stolats, Popowo, Polic 
i Chibdnik. W iele domów uległo znisz­
czeniu. Liczba ofiar dotychczas nie zo­
stała jeszcze stw ierdzona. Komunikacja 
telefoniczna i telegraficzna z Hercego­
winą została przerw ana. Ogółem w cią­
gu 20 minut odczuto 19 w strząśnięć.

— Nad kanałem  angielskim panuje 
nieprzerw anie od pięciu dni niezwykle 
gęsta mgła, utrudniająca znacznie nor­
malną komunikację m orską między wy­
spami brytyjskiem i, a  kontynentem  
europejskim.

— W Paryżu rozpoczęła się konferen­
cja francusko - hiszpańska w sprawie 
Tangeru.

Z RADY NAUKOWEJ
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO
W czoraj odbyło się pierwsze po­

siedzenie Rady Nauk. W ychowania 
Fizycznego, którem u przewodniczył 
Min. Spraw W ojsk., M arszałek Pił­
sudski. Zagajając zebranie M arsza­
łek wygłosił długie przemówienie, 
którego treść z powodu późnego o- 
trzymania, podamy jutro.

ANDRZEJ STRUG
LAUREATEM NAGRODY IM. 

ORZESZKOWEJ
Połączone, a złożone z członków ko­

m itetu Kasy L iterackiej i Zarządu Tow. 
L iteratów  i Dziennikarzy Polskich w 
W arszaw ie gremjum sądu konkursow ego 
nagrody im. Elizy Orzeszkowej przyzna­
ło w dniu 15-go lu tego b. r . nagrodę z 
całokształt działalności literackiej tow. 

- irze jo w i Strugowi, (Tadeuszowi Ga- 
.i

W iadomości J6 3
Księrarni Robotnicze!

WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU
Lwów

W arszaw a, W arecka 9, 1 229-70
Warszawa, Warecka 9, teł. 229-70. 

Dyboski K. Byron zł. 2.50
Drzewiecki- H. Zarys dziejów notarjatu 

w Polsce 4.50
Niemczyński Wł. Elemeńtarz radjo- 

amatora 1.—
Sanguszko Roman. Z niewydanych do­

kumentów tłomaczyła i przypisami 
opatrzyła K. Firlej - Bielańska 15.—
Sprawozdanie z działalności Zw. Za­
wodowego robotników i robotnic 
przemysłu włóknistego w Polsce za 
okres trzechletni 1923, 1924 i 1925 1.50

Szczepański Wł. Wskazówki dla obra­
dujących 1.20

Wacholtz L. O zaburzeniach umysło­
wych u dzieci i młodzieży 4.80

LITERATURA PIĘKNA
Benoit P, Władczyni Libanu, powieść 6/
Dąbrowska M. Przyjaźń, powieść dla 

mło«’ -jeży

NAJBLIŻSZY PROGRAM NOWEGO 
KURATORA.

Nowomianowany ku ra to r po zam or­
dowanym kuratorze Sobińskim — dr. 
Jan  Riemer udzielił wywiadu przedsta­
wicielowi „Słowa Polskiego co do kil­
ku zagadnień szkolnictw a w M ałopolsce 
W schodniej.

P lan pracy kuratora  R iem era z grub- 
bsza przedstaw ia się następująco: S pra­
wa szkolnictw a ukraińskiego jest uregu­
lowana ustaw ą z dnia 31 lipca 1924 ro­
ku. Komasowanie szkół celem uzyskania 
szkół wyższego typu, jesi pożyteczne, 
ze względu jednak na teren  i w arunki 
należy postępow ać bardzo ostrożnie. 
Ludność należy przekonać do kom asa­
cji. W miejscowościach, gdzie ludność 
liczy mniej niż 25 proc. Ukraińców, a 
w ykład w szkołach prowadzony jest 
w języku ukraińskim  — wprowadzi się 
w  najbliższym czasie język polski jako 
wykładowy.
ZNAMIENNY DOKUMENT NA UNI­

WERSYTECIE J. K. WE LWOWIE
W skrzynce dla wiadomości urzędo­

wych kw estury U niw ersytetu Jan a  K a­
zimierza we Lwowie, znajduje się swego 
rodzaju dokum ent świadczący, iż nauka 
stanowi obecnie „tow ar" niedostępny 
zgoła dla szerokich mas ludowych, a z 
drugiej strony wskazujący na bagno sto­
sunków i zdzierstwo panujące na na­
szych wyższych uczelniach.

Treść dosłowna lego dokum entu 
brzmi:

L. 1564. 19 stycznia.

Do K w estury U niw ersytetu Jana
Kazim ierza do rozp. Min. W . R. i O.
P. z dnia 6 stycznia 1927 L. 3938 - 4.
Celem ujednostajnienia obliczenia po­

bierania i rozdziału opłat, związanych 
z nostryfikacją dyplomów zagranicz­
nych, zarządza się:

1) opłatę za przew ód nostryfikacyjny 
w  wysokości 150 zł., opłaca się na w stę­
pie przed złożeniem podania o dopusz­
czenie do nostryfikacji:

2) w razie niepomyślnego załatw ienia 
spraw y przez Radę W ydziałową, czyli 
w razie niedopuszczenia do aktu  nostry- 
fikacyjnego wogóle, opłata ta przepada 
i nie zostanie zwrócona kandydatowi, 
albowiem komisja swe czynności w yko­
nała.

Za dziekanat: mp. Cieszyński.

Pominąwszy już to, że dopuszczenie 
do ’nostryfikacji kosztuje aż 150 zł. co 
jest niesłychanem zdzierstwem, to  ja­
kiem praw em  jedno rozstrzygnięcie o 
niedopuszczeniu do nostryfikacji ma 
kosztować 150 zł.?!

POGRZEB ZWŁOK POLEGŁYCH POD 
RARANCZĄ.

Pogrzeb ekshumowanych zwłok bo­
haterów z pod Rarańczy, którzy 9 lat 
temu — 15 lutego 1918 r. zginęli z orę­
żem w ręku, protestując przeciw ha­
niebnemu traktatowi brzeskiemu od­
będzie się w najbliższym czasie. U gra­
nicy rumuńskiej zostaną odebrane zwło­
ki, poczem nastąpi przewiezienie ich 
do Lwowa.

Zwłoki te zostaną pochowane we 
Lwowie na cmentarzu „Obrońców Lwo­
wa
Z Pom orza
ROZWIĄZANIE SEJMIKÓW POWIATO­

WYCH W WEJHEROWIE I PUCKU.
Utworzenie starostwa pomorskiego w 

Gdyni wytworzyło nowy podział adminis­
tracyjny, który nie pokrywa się z podzia­
łem samorządowym. Wytworzyła się tego 
rodzaju sytuacja, że niektórzy członkowie 
sejmików powiatowych, którzy reprezen­
tują ludność obecnego starostwa morskie­
go z natury rzeczy biorą jeszcze udział w 
pracach sejmików dawnych starostw wej- 
herowskiego i puckiego. Ponieważ we­
dług ustaw podział administracyjny musi 
się zgadzać z podziałem samorządowym, 
przeto istnieje konieczność rozwiązania 
sejmików powiatowych w Pucku i Wejhe­
rowie ł przeprowadzenia wyborów, zgod­
nie z istniejącym faktycznie podziałem sa­
morządowym. Jak się dowiadujemy, w 
sprawie tej Min. Spraw Wewn. przygoto­
wuje odpowiednie wnioski, które będą 
przedłożone do definitywnego załatwienia 
Radzie Ministrów.

Tarnów
BUDOWA WIELKICH FABRYK PAŃ­
STWOWYCH W TARNOWIE POSTA­

NOWIONA.
W piątek ub. tygodnia otrzymało pre- 

zydjum Magistratu tarnowskiego telefo­
niczną wiadomość z kaacelarji p. Prezy­
denta Rzplitej, iż w poniedziałek przyjeż­
dża do Tarnowa komisja, celem podpisa­
nia umowy z p. Saaguszką o nabycie grun­
tu pod budowę fabryk przetworów che­
micznych. Na poniedziałek też zostało 
zwołane posiedzenie Rady Miejskiej, która 
poweźmie uchwałę, iż przenosi się zakła­
dy wodociągowe ze Świerczkowa bliżej w 
stronę miasta, celem opróżnienia teryto­
rium potrzebnego dla budowy fj^ryki. Na­
tychmiast po podpisaniu umowy zostaną 
rozpoczęte prace przygotowawcze około 
budowy.

K raków
OBSERWATORJUM KRAKOWSKIE 

ODCZUŁO TRZĘSIENIE ZIEMI. 
Obserwatorjum krakowskie zanoto­

wało wczoraj o godz. 4.30 nad ranem 
trzęsienie ziemi w odległości 400 kim.

Bydgoszcz
WYROK UNIEWINNIAJĄCY W SPRAWIE 

PRASOWEJ.
Pierwsza .Izba Karna Sądu Okręgowego 

w Bydgoszczy rozpatrywała ostatnio spra­
wę prasową redaktorów „Gazety Bydgos­
kiej”, którzy w roku 1923 byfi pociągnięci 
do odpowiedzialności przez ówczesnego 
premj-era, gen. Sikorskiego, za serię arty­
kułów, skierowanych przeciwko jego oso­
bie. Sprawa ciągnęła się prze* 4 lata, po­
nieważ konieczne było przesłuchanie świad­
ków zamiejscowych.

Obecnie Sąd Okręgowy, pod przewod­
nictwem d-ra Radłowskiego, rozpatrując 
ostatecznie tę sprawę i opierając się na. 
art. 6 ustawy amnestyjnej, wydał wyrok
uwalniający.

1
B orysław

NAPAD NA KOPALNIĘ.
A. W. donosi o napadzie awanturników 

na kopalnię nafty „Lenarył 3”, w zamiarze 
unieruchomienia jej. Nap istmścy chcieli 
zdemontować kocioł parowy. Na widok 
napastników, kierownik kopalni strzelił do 
nich kilkakrotnie. Zaalarmowana strzała­
mi policja ujęła wszystkich 10 napastników.

Dochodzenie policyjne wykazało, że ko­
palnia „Lenarył 3” była poprzednio pod za­
rządem Leona Umkla z Drohobycza, a po­
nieważ termin ważności kontraktu wygasł 
z dn. 9 b. m„ przeto Uniked nie chciał do­
puścić nowoobranego zarządcy kopalni, 
Horowicza z Drohobycza l namówił na­
pastników do zdemontowania kotła paro­
wego.

Piotrków
POŻAR W  FABRYCE.

W brew  początkowym relacjom o po­
żarze zakładów Tow. Akc. Piotrkow s­
kiej M anufaktury, dowiadujemy się, że 
pożar był nieznaczny i wybuchł tylko w 
jednym z oddziałów fabryki. S tra ty  w y­
noszą 2.000 dolarów. Praca w Manufak­
turze została całkowicie wznowiona, 
przyczom ani jeden z robotników  nie zo­
stał pozbawiony pracy. (A.W.).

Wilno
STARCIE NA PRZEDSTAWIENIU 

AMATORSKIEM.
A. W . donosi:
W e wsi W orobja. pow. wileńskiego, 

m łodzież wiejska zorganizowała przed­
staw ienia am atorskie. Podczas przedsta 
wienia przybyła młodzież ze wsi są­
siedniej. Pomiędzy obu odłamami m ło­
dzieży w yw iązała się bójka, w  czasie 
k tórej interwenjowali, znajdujący się na 
przedstaw ieniu dwaj policjanci. Utarcz­
ka przybrała tak  ostre rozm iary, że 
obaj policjanci zostali ranni. W wyni­
ku bójki, trzech uczestników  starcia 
zostało aresztow anych.

R U C H  R O B O T N I C Z Y

h

ZBADANIE OPIEKI NAD BEZDOM­
NYMI.

P. m inister spraw  w ew nętrznych po­
lecił specjalnym delegatom pp. inż. Cy­
wińskiemu (departam ent sam orządo­
wy) i dr. Tobiaszowi (departam ent 
zdrowia), szczegółowe zbadanie działal­
ności m agistratu m. stoł. W arszaw y 
w zakresie zabezpieczenia mieszkań 
dla bezdomnych.

Delegaci ci zbadają przedew szyst- 
kiem działalność m iasta w dziedzinie bu 
dowy baraków  dla pozbawionych dachu 
nad głową w celu ustalenia celowości 
tej akcii, zbadają faktyczny stan rzeczy 
w barakach i stw ierdzą ich obecne nie­
domagania w tej m ierze w celu spo­
wodowania zarządzeń, k tó re  je usuną.

Delegaci M S. W. przystąpią do 
pracy w najbliższych dniach.
KREDYTY DODATKOWE DLA PRA­

COWNIKÓW UMYSŁOWYCH.
Kor warsz. donosi, iż Min. Pracy, 

wystąpiło z wnioskam i do Min. Skarbu 
w sprawie przyznania na miesiąc luty 
dodatkow ych kredytów  dla bliższych 
pracowników umysłowych. Spraw a ta 
m a być załatw iona w najbliższym cza­
sie.
MODYFIKACJA INSTRUKCJI O ZAPO­

MOGACH.
Dowiadujemy się, że Min. Pracy i Op. 

Społ., w porozumieniu z Mim. Skarbu, wpro­
wadzi niebawem pewne modyfikacje w nie­
dawno wydanej instrukcji w sprawie zasad 
poboru zapomóg z państwowej akcji do­
raźnej przez bezrobotnych pracowników 
umysłowych.
DOM DLA BEZROBOTNEJ SŁUŻBY 

DOMOWEJ.
W  dn 14 b. ni id a ła  się do prezy­

denta m iasta pod pi zewodnictwem w i­
ceprezesa Rady M;ejskiej, tow. Szpo- 
tańskiego. delegacja Zw. Dozorców Do­
mowych i Służby Domowej, p rzedkła­
dając projekt clw,’.r7enia schroniska dla 
służby domowej na czas chwilowego 
pozostaw ania bez pracy.

P ent ra' ist? w zasadzie :y-
aktow ał *n projekt.

znaczył jednakże, że m iasto nie rozpo­
rządza w  tej chwili odpowiednim budyn­
kiem, natom iast chętnie odda plac na 
ten cel, jak również przeznaczy część 
funduszów z Opieki Społecznej Magi­
s tra tu  na l-udowę domu.
AKCJA O 25% PODWYŻKĘ W PRZE­

MYŚLE WŁÓKIENNICZYM.
~ W  lokalu Okr. Kom. Zw. Zaw. odbył 
się wiec robotników  przem ysłu włókien 
niczego z farbiarni i wykończalni.

Uchwalono nie odstępow ać od żąda­
nia 25% podwyżki.
SWOISTA „REORGANIZACJA PRACY” 

W FABRYCE „PŁOMYK".
Dyrekcja fabryki zapałek „Płomyk” nie­

dawno zademonstrowała swoisty system 
i  zw. „naukowej organizacji pracy”, pole­
gający na mechanic znem redukowaniu ilo­
ści robotników.

Np. — mniej więcej dwa razy w tygodniu 
w fabryce, zamiast dwuch automatów do 
parafinowania i siarkowania zapałek, czyn­
ne są trzy automaty. W te dni przy pod­
wożeniu kaset z patyczkami do automatów, 
pracowała nie jedna, a dwie robotnice. 
Pewnego dnia dyrektor fabryki wpadł na 
pomysł „zreorganizowania" pracy, t. j. od­
jęcia drugiej robotnicy i obarczenia jed­
nej obsługą wszystkich trzech automatów.

Eksperyment nie wytrzymał nawet doby 
i musiano powrócić do dawnego stanu rze­
czy, tub też ustanowić pracę na czterogo­
dzinne zmiany przy obsłudze kompletu. 
Ostatecznie powołano do tej pracy męż­
czyzn. »

Nietylko ciężar każdorazowego ładunku 
(wózek plus kasety: 115 do 120 kłg.) jest 
duży, oraz liczba wózków, potrzebnych w 
ciągu dnia, jest bardzo duża (wynosi 88 do 
96), ale ponadto wadliwa konstrukcja wóz­
ków pracę tę w znacznym stopniu utrudnia.

Dyrekcja fabryki, myśląc o „reorganiza­
cji”, nie zadała sobie fatygi pomyśleć naj­
przód o ulepszeniu wózków i innych wa- 
runkć'-’ technicznych, a tylko z miejsca za- 
decyt''wała redukcję obsady— Jest to już 
ni* r  "szy eksperyment tego rodzaju. W
czet . ui), zastosowano podobną pró-

' w t u i e i  rosiała cofnięta — d-

dziale ładownie.
Zalecamy dyrekcji pewną dbałość •  e#y 

i zdrowie robotnika, który przecież ni* jest 
jej meblem. A po zatem — ostrzegamy 
przed wywoływaniem wrzenia wśród ro­
botników i powodowania zatargów, cał­
kiem przecież bezcelowych, gdyż potem 
cofa się próby nieprzemyślane i niemożli­
we do uskutecznienia. A w dodatku fa -( 
bryka ,.Płomyk” przechodzi na własność 
Państwa... ,

Katowice
WYPOWIEDZENIE UMOWY W  CIĘŻ­

KIM PRZEMYŚLE GÓRNOŚLĄSKIM.
Na wczorajszej konferencji Zespół 

P racy  postanow ił wypowiedzieć z dniem 
1 m arca r. b. umowę zbiorową w prze­
myśle górnośląskim, z powodu wzrostu 
drożyzny. (A.W.).
Łódź

ZAPOMOGI DLA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH.

W tygodniu sprawozdawczym od 7 do 12 
lutego Zarząd Obwodowy Funduszu Be*- 
robocia w Warszawie wypłacił 66 posta­
wionym pracy pracownikom umysłowym 
zapomogi z akcji ustawowej, w ogólnej sa­
mie 1,090 zł. 74 gr. Wypłat z akcji dora­
źnej w tym czasie nie dokonywano.

ŻĄDANIA 
ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.

Ogólne zebranie robotników budowla* 
nych m. Łodzi w dn. 6 b. m. uchwaliło re­
zolucję, domagającą się od Rządu: natych­
miastowego ściągnięcia z kapitalistów i ob­
szarników zaległej daniny majątkowej i zu­
żytkowania tej sumy na uruchomienie prze­
mysłu pod kontrolą robotniczą, oraz u  
roboty publiczne; (w szczególności na bu­
dowę domów mieszkalnych dia rodzin ro­
botniczych i pracowniczych, oraz szkół); 
ustawowego przymusu stosowania wskaźni­
ka drożyżmiamego; przestrzegania 8-godz. 
dnia pracy i angielskiej soboty: zniesienia 
akordów.

Prócz '-tego, zebranie uchwaliło rezolucję, 
zawierając* żądania w sprawie ubezpie­
czeń społecznych (na starość, od choroby 
i M v - ,p a d k 6 v  ), e r iz  tezolocję w spraw**
p. r dla bezrobotnych.
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Z ŻYCIA PARTJI.
Dnia 27-go lutego b. r. o godzinie 10 

tano w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie, od­
będzie się konferencja prasowa P. P. S. 
Na powyższą konferencję winni przybyć 
reprezentanci partyjne) prasy codzien- 
n®j i perjodycznej. Szczegóły konferen- 
cti będą podane w oddzielnych zapro­
szeniach.

Prezydjum C. K. W. P. P. S. 
WIELKI WIEC POLITYCZNY.

W niedzielę, dnia 20 b, m. o godz. 11 
rano w lokalu, Solec 68, odbędzie się 
Wielki W iec Polityczny n. t.: „W alka 
z drożyzną". Przem awiać będą tow 
tow. Zofja Praussowa. E. Dąbrowski, S. 
Kowalew i Ed. Zawadzki.

C entralny W ydział Kobiecy P. P. S. Po­
siedzenie Egzekutywy C. W. K. odbędzie 
się w piątek, dn. 18 b. m., o godz. 1%  wiecz. 
ul. W arecka 7.

W  środę, dnia 16 b. m.

STARÓW KA o godz. 7-ej, R ycerska 6, 
Konferencja dzielnicowa, na porządku o- 
brad: 1) spraw ozdanie z działalności Kom. 
Dzieln., 2) w ybory Kom. Dzielnicowego, 3) 
■wybory delegatów  na konferencję warsz. 
R eferat polityczny wygłosi tow. Zawadzki.

OCHOTA o godz. 7-ej, G rójecka 59, Kon­
ferencja dzielnicowa, na porządku obrad:
1) spraw ozdanie z działalności Kom. Dzieln.,
2) w ybory Kom. Dzielnicowego, 3) wybory 
delegatów  na konferencję warsz. R eferat 
polityczny wygłosi tow. S. Kowalew.

Pocztow a Org. P. P. S. o godz. 7 [Al. J e ­
rozolimskie 6) — odbędzie się posiedzenie 
kom itetu pocztow ego r  

Dzielnica Jerozolim ska o godz. 7 Chłodna 
41 — odbędzie się posiedzenie kom itetu
dzielnicowego.

Dzielnica Mokotów o godz. 7 Bagatela 
12a odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków dzielnicy.

Dzielnica W ola-Czyste o godz. 6 Wolska 
44 — odbędzie się posiedzenie kom itetu 
oraz o godz. 7 ogólne zebranie członków 
dzielnicy, na którem  tow. Adam Szczypior­
ski wygłosi re fe ra t n. t. „Rząd Piłsudskie­
go w obec Sejmu.

CZERNIAKÓW o godz. 7-ej, Solec 67, 
posiedzenie kom itetu dzielnicowego.

W arszawski Okręgowy Komitet Robotni- 
C77 P. P. S. O godz. 7 w lokalu OKR. (Al 
Jerozolim skie 6) odbędzie się posiedzenie 
W ar. Okręgowego Komitetu Robotniczego. 

W  czw artek, dn. 17 b. m.
Dzielnica N.-Brudno. O godz. 5 w lokalu 

dzielnicy (Syrokomli 22) odbędzie się ogól­
ne zebranie członków dzielnicy.

Tram w ajowa Org. PPS. o godz. 7 w loka­
lu OKR. AL Jerozolim skie 6, odbędzie się 
posiedzenie K om itetu Tramwajowego Org. 
P. P. S.

Nowe M iasto
W IEC P. P . S.

W  dniu 6 b. m. na wiecu, zorganizowa­
nym przez tutejszy Kom itet P. P. S., refe­
row ał pos. tow . Dobrowolski.

Zgromadzeni w liczbie przeszło 400 osób, 
z zaciekaw ieniem  w ysłuchali re fe ra tu  tow. 
posła o sytuacji politycznej, wznosząc okrzy­
ki na cześć P. P. S.

Ruch m łodzieży
Z. N. M. S. K onferencja Koła Uniw. w

spraw ie walnego zebrania B ratniej Pomocy 
odbędzie się, łącznie z posiedzeniem  Egze­
kutywy, dziś o godz. 19,45, w  lokalu TUR., 
Al. Jerozolim skie 6. Na K onferencję Egze­
kutyw a zaprasza w szystkich członków Koła.

Walne zebranie Kola odbędzie się dn. 19 
b. m. o godz. 18,45 w tymże lokalu. N ieo­
becni zostaną oddani pod sąd organizacyjny.

Ruch kult.-cś wiato wy.
Odczyty tow. Posnera. W sobotę od­

było się posiedzenie Koła Oświatowego 
Gazowników, w lokalu przy ul. Kredy- 
towej, na którym sen. Iow. Posner w y­
głosił odczyt o Lidze Narodów.

W niedzielę, staraniem  Kom. Walki z 
■Hanalem Kobietam i i Dziećmi, odbył 

w kino „Pan" pokaz sensacyjnego 
ilmu, przygotowanego z inicjatywy Li­

gi Narodów p. t.: „Białe niewolnice", 
łóry to pokaz poprzedził pogadanką 
°w. sen. Posner o zadaniach i celach 

''a lk i  z handlem i z handlarzam i żywym 
towarem.

Na przedstawieniu tem była obecna 
P- Prezydentowa.

Przedstawienia ulgowe K. M. K. A.
aiząd Komisji M iędzyzwiązkowej kul- 
uralno - Artystycznej uzyskał wielką 

^ 'ż k ę  na przedstaw ienia dla Związków 
rObotniczych. Najbliższe przedstawienia 
® będą się. dnia 17.11 „Dzieje Grzechu" 
te a tr  Polski, dn. 18.11 „Azais" — Teatr 
^tały, dn. 22.11 „Car Paw eł" — Teatr 
t 'o Ski, dn. 2.III „Święty gaj" — T eatr 

olski. Bilety w cenie od 5 i pół zł do 
zł. wydaje Biuro K. M. K. A. (Chmiel- 
49 m. 3), w godz. od 10 i pół do 12 i 

°d 5 do 8 wieczór.
Kursy dla działaczy społecznych i o- 

wiatowych przy Zw. Praęowników G a­
zowni fKredytowa nr. 3), zawiadamiają
puchaczów  i gości, że w sobotę dnia 19 

• ra o godi. 7-ej wiecz. odbędzie się 
C yklad posła K. Czapińskiego, na te- 

-.Oświata a ruch robotniczy".

WYPADKI
KATASTROFA KOLEJOWA.

Pociąg pasażersko - towarowy Nr. 
58, idący z Góry Kalwarji do W arszawy 
prowadzony przez m aszynistę Juljana 
Świderskiego i konduktora Józefa Ma­
linowskiego o godz. 21 min. 18 na 5 kim 
od W arszawy pod wsią Służewiec gm. 
Wilanów najechał na pociąg pasażerski 
Nr. 57, idący z W arszaw y do Piasecz­
na i prowadzony przez maszynistę Ro­
mana W itkowskiego. Skutkiem  zderze­
nia się pociągów zostały uszkodzone 
wagony towarowe naładow ane cegłą i 
zniszczona zupełnie lokomotywa pocią­
gu nr. 58, zaś w pociągu nr. 57 — uszko­
dzone trzy wagony osobowe i lokomo­
tywa. W ypadku z ludźmi nie było. Ka­
tastrofa nastąpiła wskutek złego skrzy­
żowania pociągów spowodowanego 
przez kierow nika ruęhu st. W arszawa 
Michała W ajbla. Na miejsce katastrofy 
przybył kom endant policji pow. W ar­
szawskiego Ruch pociągów wstrzym a­
ny był na kilka godzin.

ZNOWU SAMOBÓJSTWO DWUCH 
UCZNIÓW.

W lokalu miejskiej szkoły powszech­
nej przy ul Rakowieckiej nr. 15, usiło­
wali pozbawić się życia za pomocą wy­
picia esencji octowej uczniowie tejże 
szkoły, M arjan Chojnacki, la t 14 i Kazi­
mierz W iniarczyk, la t 14. Obu młodo­
cianych desperatów  przewiozło Pogoto­
wie do szpitala D zieciątka Jezus.

— W czoraj wieczów w hotelu „Sło­
wiańskim" przy ul. Podwale odebrał so­
bie życie W ładysław Hincz, la t 65, w ła­
ściciel zakładu fryzjerskiego przy ulicy 
Wolskiej 36. Powodem samobójstwa — 
nieuleczalna choroba.

ZNALEZIONY ŁUP.
Na ul. Rynkowej znaleziono beczkę 

barwniku w artości 360 zł. wagi około 25 
klg., stanowiącą własność Apolonji Mi- 
chalakowej (Gostyńska nr. 13) i był 
skradziony z wozu.
UJĘCIE PRZEMYTNIKA TYTUNIU.

Policja IV komisarjatu zatrzym ała 
Borucha W ęgroweckiego (Sapieżyńska 
nr. 8), od którego odebrano 1827 sztuk 
papierosów zrobionych z tytuniu prze­
mycanego z Gdańska.
SAMOBÓJSTWO NA CMENTARZU.

W czoraj w południe na cmentarzu 
Bródnowskim w kw aterze nr. 52 lit. G. 
na grobie swej córki Haliny Osmólskiej 
targnął się na życie ojciec jej 26-letni 
Czesław Osmólski, krawiec. O. postrze­
lił się z rewolweru w  praw ą skroń. Le- 
kaiz  Pogotowia stwierdził stan b. cięż­
ki, i po nałożeniu opatrunku, przewiózł 
desperata do szpitala Przemienienia Pań 
skiego Przy desperacie znaleziono k a r­
tkę od pudełka od papierosów „Ergo" 
z napisem: „Proszę nikogo nie winić o 
moją śmierć, gdyż "Sam odbieram sobie 
życie". Okazuje się, że przyczyną samo­
bójstwa, była rozpacz z powodu śmierci 
ukochanej córki.
*r 1»*1»

Z sądów.
MARSZAŁEK TRĄMPCZYŃSKI PRZECIW ­

KO MAGISTRATOW I M  WARSZAW Y.
W  1917 r. M agistrat m. W arszaw y w y­

dał obligacje w formie 5%  pożyczki, oczy­
wiście w m arkach polskich. Posiadacze 
tych obligacji niejednokrotnie upominali się 
o odszkodow anie, jednak nie doszło ono 
do skutku. Spraw ę zaostrzyło przyjęcie 
przez Radę M iejską rezolucji klubu P. P. S., 
nieprzychylnej dla posiadaczy tych obliga­
cji. Posiadacze zorganizowali się i w ystą­
pili na drogę sądow ą przeciw ko M agistra­
to w i

W  dniu w czorajszym do kancelarji adw. 
Jeleńskiego, prow adzącego spraw ę z r a ­
mienia posiadaczy tych obligacji, w płynęło 
upow ażnienie jeszcze jednego z poszkodo­
wanych... M arszałka S enatu  Trąm pczyńskie- 
go, k tó ry  rów nież czuje się przez M agistrat 
pokrzywdzony.

O DZIECIOBÓJSTWO.
Sąd Okręgowy pod przew odnictw em  sę­

dziego Kozakowskiego rozpatryw ał w czo­
raj spraw ę o dzieciobójstwo. Na ław ie 
oskarżonych zasiadła 23-letnia Jan ina M a­
gura, służąca, osk. z 455 art., przew idują­
cego bezterm inow e w ięzienie.

H istorja jej była prosta... Była na służ­
bie, przytrafiło  się jej nieszczęście. Przez 
10 dni przebyw ała w szpitalu  położniczym 
na K arowej, potem  schorow ana i nędzna, 
niosąc dziecko ow inięte w s ta rą  halkę szła 
do ciotki, bo ją rodzina z domu wygnała. 
Przechodziła koło jeziorka na Czerniako- 
wie. Głąb wody znęciła... rzuciła dziecko, 
zdaw ało się j«i, że * U  chw ilą skończy się 
jej męka, jej udręczenia. Policja jednak 
dziecko wyłowiła; n a  rączce niem owlęcia 
znaleziono tasiem kę z literam i 5. 8. 101. 
Dochodzenie ustaliło, że znak ten  należał 
do dziecka Magury Janiny, k tó ra  odbyła 
połóg w zakładzie na Karowej.

Oskarżona do winy się przyznała. Sąd 
skazał M agurę na 1 rok w ięzienia, z zali­
czeniem aresztu  prewencyjnego.

Broniły oskarżonej, po raz  pierwszy w 
dziejach sądow nictw a polskiego, 2 kobiety- 
obrońcy, adw. W iew iórska i adw. Iwińska.

L K.

K R O N I K A
STAN POGODY.

T em peratura  najw yższa wynosiła w czo­
raj w W arszaw ie — 1®,9, najniższa — 3°,5.

Praw dopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: przew ażnie pochmurno i mgli­
sto, na północy i północnym w schodzie 
drobne opady. T em peratura nieco poni­
żej 0". S łabe w ia try  miejscowe lub cisza.

Fałszywe banknoty  10-dolarowe. C en­
tralne biuro rejestracyjne fałszywych bank­
notów przy dyrekcji policji w W iedniu o- 
kólnikiem z dn. 27 stycznia r. b. zaw iado­
miło w ydział IV Komendy Głównej P. P. o 
pojawieniu się w A m eryce nowych falsyfi­
katów  10-dolarowych banknotów  a w szcze­
gólności banknotów  Związkowego Banku 
Rezerwowego w Bostonie, Massachusetts i 
serja z 1914 r. lit. kon tr. F. num er p rzed­
niej płyty 176, odw rotnej 1096, podpisy: 
John, Burkę i  A. W. Mellon, p o rtre t Ja c k ­
sona. Je s t to  falsyfikat b. udatny, sporzą­
dzony foto-m echanicznie na dwueb k aw ał­
kach papieru, sklejonych po umieszczeniu 
włókien jedw abnych. Strona odw rotna 
jest koloru jasno .  traw iastego, przednia 
zaś w kolorze jest łudząco podobna do 
banknotu autentycznego. Zakw estionow a­
ny w A m eryce falsyfikat oznaczony jest 
Nr. 74356177 A. num er popraw iony jest 
ręcznie czarnym atram entem

Z Insty tu tu  N auk A ntropologicznych Tow. 
Naukowego W arsz. Dziś o godz. 8 wiecz. 
w lokalu Insty tu tu  N auk Antropologicznych 
przy ul. Śniadeckich Nr. 8, odbędzie się ze­
branie Sekcji posiedzeń naukowych Insty­
tu tu  Nauk A ntropologicznych Tow. Nauko­
wego W arsz. i O ddziału Polskiego M iędzy­
narodow ego Insty tu tu  Antropologii, n a  k tó ­
rem prof. M. B alaban przedstaw i pracę 
swą p. t.: „D ysputa Frankistów  we Lwowie 
(1759) w e w spółczesnem  oświetleniu".

Urząd Pożyczek Państwow ych — Min. 
Skarbu zaw iadam ia, że ciągnienie premji 
do 5%  Prem jowej Pożyczki Dolarowej Se- 
rji II odbędzie się dnia 1 m arca r. b. o godz. 
10 rano w  lokalu Min. Skarbu (ul. R ym ar­
ska 5, m ała sala konferencyjna).

Kolej Warszawa — Żyrardów. M agistrat 
na wczorajszem  posiedzeniu zgodził się 
udzielić pozw olenia na urządzenie torów  
kolei elektrycznej W arszaw a — G rodzisk— 
Żyrardów na ul. Szczęśliwickiej o rozpięto­
ści do 2,8 mtr., zam iast zatw ierdzonego po­
przednio pro jek tu  3,5 mtr.

W ycieczki W ydziału Oświaty i K ultury 
M agistratu. C zw artek, 17 b. m.: Demon­
strow anie prom ieni R oentgena (godz. 7 w., 
objaśnia dyr. Chełmiński). N iedziela, 20 
b. m.: 1) Łazienki (godz. 11 rano, oprow a­
dzają p. kustosz K arw icki i p. Galiński), 2) 
Szkoła Podchorążych (godz. 1 popoł., p ro ­
w adzi p. Jaw orski).

O dczyt. Ju tro  o godz. 8,15 wiecz. odbę­
dzie się w auli U. W. odczyt prof, d-ra S te­
fana Pieńkow skiego p. t. „O zmienności a- 
tomiu". i

14-ta  LOTERJA  PAŃSTW OW A.

W czoraj, w  szóstym dniu ciągnienia 5-ej 
klasy  14-ej państwow ej lo terji klasycznej, 
główniejsze w ygrane padły  na num ery na­
stępujące:

200.000 zł. Nr. 57918.
3.000 zł. Nr. 11816.
Po 2,000 z l  na  N -ra: 41920 575391
Po 1,000 zł. na N -ra: 19853 11806 35689 

39339 42614 43625 48047 50922 70401.
Po 600 zl. na N -ra: 3523 5639 10407 17180 

37282 34545 44500 75518.
Po 500 zł. na N -ra: 5573 9427 16478 18407 

31291 39375 45650 47725 64874 69204 76936.

Po 400 zl. na N -ra: 2079 2224 5247 5661 
7176 11937 12871 13511 14497 17437 19525 
21804 24294 24304 24814 27938 31832 32494
33882 34876 36572 37167 37265 37948 39010
40726 43497 44034 44647 47146 49198 49557
49711 52591 52802 54180 5.4806 55348 56478
59512 59952 61068 62108 63547 63632 64947
65365 71806 71996 72601 74267 74636 76382
78118 78230 78777 79867 79953.

Wykaz wygranych I staw ek prze­
glądać m ożna codziennie  d a r m o  
w J e d y n e j  najw iększej, najstarszej 
i najszczęśliw szej kolekturze
E. LICHTENSTEIN i S-ka

\W arszawa, M arszałkow ska 146 
lub w oddziałach ko lek tu ry  

B ielańska 3. Kr. P rzedm ieście  37. Kró­
lewska 43, Nalewki 42.

Filja w Łodzi: Piotrkow ska 72 w g m a­
chu G rand H otelu.

Uwagrai Losy do I ki. 15-ej Lo­
terji Padstw. są tam ie jn i do 

nabycia.
Wygrane powiększone z 12 
miljonów na zl. 16 milionów. 

Popyt wielki. Przewiduje się 
brak losów.

Radzimy pospieszyć się z kup­
nem losu. Czas nagli ł 

Firm a eaz. od r. 1835 
Konto P. K. O. 9374.

WIELKA WYGRANA 
ZL. 200.000 NA Nr. 57.918 
PADŁA W NASZEJ KOLEK­

TURZE.

Z RADIOSTACJI
WARSZAWSKIEJ

ŚRODA.
15.00 — 15,25. K om unikaty: gospodarczy 

*' m eteorologiczny. 15,30 — 16,45. Stacja 
nieczynna. 16,45 — 17,10. Program  dla 
dzieci — wypowie p. W. Tatarkiew iczów - 
na. 17,15 — 18,40. K oncert popołudniowy. 
W ykonawcy: o rk iestra  P. R. pod dyr. p. J. 
Ozimińskiego i p. L. Dworakowski (skrzyp­
ce). Część I. 1. a) Chr. Bach: U w ertura 
„Jubel" op. 66, b) B eethoven: Ecossaises— 
wykona o rk iestra . 2. a) J. S. Bach: A rja, 
b) Beethoven - B urm ester: M enuet F -dur 
— odegra p. L. D worakowski. 3. a) Haydn: 
rom ans z symfonii „La Reine", b) Haydn: 
„Rondo all O ngarese" — wykona orkies­
tra. Część II. 4. a) Ch. M. W idor: S erena­
da, b) Halćvy: muzyka baletow a z op. „Ży­
dów ka" — w ykona ork iestra . 5, Vieux- 
tem ps: B allada i polonez — wykona p. L 
Dworakowski. 18,40 — 19,00. Rozmaitości.
19,00 — 19,25. „Skrzynka pocztow a” — ko­
respondencję bieżącą omówi dr. M. Stę- 
powski, 19,30 — 19,45. Komunikat ro ln i­
czy. 19,45 — 20,10. Odczyt p. t. „Sport, 
jako czynnik w ychowania społecznego" — 
wygłosi p. J. W łodarkiew icz. 20,10 — 20,30. 
Przerw a. E w entualnie kom unikaty. 20,30— 
22,00. K oncert w ieczorny. Muzyka lekka. 
Na zakończenie 1-aktowa operetka „R endez­
vous w a ltan ie" W. R apackiego w w ykona­
niu J. Bielskiej o raz  autora. 22,00 — 22,30. 
Sygnał czasu. K omunikaty prasow e. 22,30— 
23,30. Transm isja muzyki tanecznej z cu­
kiern i „W ielka Ziem iańska".

CZWARTEK.

15.00 — 15,25. K om unikaty: gospodarczy 
i m eteorologiczny. 15,30 — 17,00. S tacja 
nieczynna. 17,00 — 17,25. Odczyt p. t. 
„Spraw a w łościańska w  Polsce porozbio- 
row ej" — wygłosi dr. Rosłaniec. 17,30 — 
17,55. „W śród książek" (przegląd najnow ­
szych wydawnictw ) — wypowie prof. H. 
Mościcki. 18,00. K oncert. Transm isja mu­
zyki tanecznej z cukierni „W ielka Ziem iań­
ska". 18,40 — 19,00. Rozmaitości. 19,00 — 
19,25 VII lekcja kursu  elem entarnego ję­
zyka angielskiego — lek torka p. Memi G ar­
diner. 19,30 — 19,45. K om unikat rolniczy. 
19,45 — 20,10. O dczyt p. t. „Inżynierja na 
usługach zdrowia publicznego" — wygłosi 
inż. Z. Rudolf. 20,10 — 20,30. Przerw a. 
Przypuszczalnie kom unikaty. 20,30. Kon­
cert. W ykonaw cy: o rk iestra  powiększona 
P. R. pod dyr, p. J . Ozimińskiego i p. St. 
M illerowa (śpiew). Część I. 1. a) Czajkow­
ski: U w ertura „Hamlet", b) Czajkowski: 11 
część z „Symfonii patetycznej" — wykona 
o rk iestra . 2. a) C atoire: „Nie zapomnę te ­
go dnia", b) G lier: „Czego pragnę" — od­
śpiewa p. St. M illerowa. 3. R ubinstein: 
muzyka baletow a z op. „Demon . Część II. 
4, M. Ipolitow  - Iw anow: Suita kaukaska: 
I. W  przesm yku, II. W  aule, III. O rszak Sar- 
dara. 5. a) Rachm aninow: 1) „W noc w 
mym ogrodzie", 2) Vocalise, b) Dawydow: 
,J  noc i tęskno ta  i czar" — odśpiewa p. St. 
Millerowa. 6. Mussorgski: Taniec perski— 
w ykona o rk iestra . Sygnał czasu. Komuni­
katy  prasow e.

M iędzynarodow e zawody narciarskie w 
Zakopanem  przez Radjo. W  dniach 17 do 20 
b. m. odbędą się w  Zakopanem  m iędzyna­
rodow e zawody narciarskie, na k tó re  zapo­
wiedzieli swój przyjazd najwybitniejsi przed 
staw iciele białego sportu  z różnych krajów.

„Polskie Radjo" zainstalow ało na dużej 
skoczni ną Krokwi mikrofon połączony spe­
cjalnym kablem  z radiostacją w arszaw ską.

W ten sposób wszyscy radiosłuchacze pols­
cy i europejscy będą mieli bezpośrednie 
i natychm iastow e wiadomości z Zakopane­
go, gdyż w yniki i przebieg zawodów oraz 
nazw iska zaw odników  ogłaszane będą przez 
mikrofon, k tó ry  rów nież chw ytać będzie 
w szystkie odgłosy tow arzyszące zawodom, 
a więc braw a, głosy publiczności, skrzyp 
śniegu i t . p.

J e s t to  pierwszy tego rodzaju ekspery­
m ent w E uropie dokonyw any przez radjow ą 
stację nadaw czą.

ZE SPORTU
W IELKIE ZAWODY NARCIARSKIE 

W  ZAKOPANEM  
Czołowi zaw odnicy europejscy n« starcie .

W  dniach od 17 do 20 b. m. przeżyje Za­
kopane nieldda sensację. W  powyższym 
czasie bowiem, zostaną rozegrane między­
narodow e m istrzostw a Polski w narciarst­
wie. Zaciekaw ienie tem i zawodami doszło 
do zenitu. Złożyło się na to  w iele przyczyn, 
z których aajgłówniejsze to  zapow iedź s ta r­
tu  elity  zawodników europejskich oraz na­
sze tegoroczne wyczyny narciarskie, k tóre 
pozwalają przypuszczać, iż będziem y stano­
wili „ciężki orzech" d la sław  zagranicz­
nych.

W  skład  prezydjum Honorowego wcho­
dzą: marsz. Piłsudski, w iceprem ier Bartel, 
m inistrowie: Dobrucki, Zaleski, Romocki c- 
raz szereg innych w ybitnych osobistości 
św iata politycznego i wojskowego To sze­
rokie zainteresow anie się zawodami sfer 
rządow ych — jest faktem  b. znamiennym 
dla kierow nictw a naszej nawy państwowej. 
Sport polski nareszcie doczekał się należne­
go mu miejsca. Co się tyczy zawodników 
zagranicznych, to  w ystarczy wymienić takie 
nazwiska, jak W ende, P urkert, i Carlsen, 
gdyż mówią same za siebie

Program  tych arcyciekaw ych zawodów 
następujący: U l  bieg 50 kim. oraz bieg 30 
kim. 18.11 bieg wojskowy z przeszkodam i 
oraz manewry wojskowe. 19.11 bieg 18 kim. 
bieg pań 1 kim. 20.11 konkurs skoków.

RAID NARCIARSKI P. I. W . W . F.

W czoraj przybyło do Lwowa 5 narciarzy, 
studentów  Państwow ego Insty tu tu  W ycho­
w ania Fizycznego, k tórzy  w dniu 1 lutego 
wyruszyli na  nartach  z Suw ałk i mają udać 
się dalej aż do K ut. N arciarze zachwyceni 
są przyjęciem  w M ałopolsce, a  zw łaszcza 
w Sokalu i Kamionce Stm m iłow ej. W czo­
raj narciarzy przyjm ow ała Pogoń, k tó ra  ob­
chodzi 20-letm  jubileusz. S tan  narciarzy pod 
każdym  względem bardzo dobry.

NASI TENISIŚCI W E FRAN CJI.

W  m istrzostw ach tenisow ych Francji na 
ko rtach  krytych  K leinadel w szedł jak w ia­
domo do półfinału gdzie miał spotkać się z 
Borotrą. Polak  zrezygnow ał jednak z tej 
rozgrywki, skutkiem  czego B orotra wszedł 
bez gry do finału, gdzie spo tkał się z Lan­
dry, k tó ry  w  drugim półfinale pokonał Bos- 
susa 6:4, 8:6, 4:6, 2:6, 7:5. W finale B orotra 
pokonał Landry 2:6, 6:1, 6:4, 6:1. Para  K lei­
nadel - A ugustin przegrała  półfinał z b rać­
mi Borotra.

W międzynarodowym turnieju Nice Lawn 
Tenis Club p ara  C zetw ertyński-A rtens prze 
grała w ćw ierćfinale z parą  A ren-Prasada 
3:6 i 1:6. F inał w ygrała para  Cochet i Aes- 
chlitnn bijąc W orm a i G allespe 6:4, 6:3, 6:2.

RÓŻNE WIADOMOŚCI SPORTOWE.

W alne zebranie PZPN. odbędzie się 26 
i 27 b. m. w  Krakowie.

Mecz Ping-Poaga M akabi (sekcja p. n.) — 
O rkan 3 :2 .

Mecz siatków ki: W arsz. K. S. — Varso- 
wia 2 : 0 (poszczególne partje  15 :1  i 15 : 5).
A. Z. S. — W arszaw ianka 2 :0 .

ZYCIE GOSPODARCZE
Ożywienie na rynku włókienniczym 

w Łodzi.

W czoraj przybyli do Łodzi kupcy rum uń­
scy, k tórzy  poczynili znaczniejsze tranzak- 
cje. Największy był popyt na towaTy b a ­
w ełniane i w yroby płócienne.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
A. W, Biuro obecnie tytułem  próby do­

starcza  nam inform acji. 0  ile okażą się do­
bre będziem y z nich korzystać. Co o tem 
sądzicie?
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Wykwintna gard e­
roba m ęska go to ­
wa I na  zamówię-

I. REICHMAN
Warszawa, 

S-toKrzyska19 
tel. 206-51.

D ogodne w arunki.

Nowa Lecznica
Specja lna  przychodnia 

S e n a to r sk a  10, 
te l .  110-13. Lekarzy 

Specjalistów  wyłącznie 
dla ch o rób  skórnych, 
w enerycznych 1 n ie ­
mocy pic. Roentgen, 
L am pa kwarc., w lecz 
nicy analizy lek. (krew 
na syf.)—od  9 r. do 
8  w . bez przerwy. 

Wizyta 3fzł. W nledz, 
I św ięta 10—2.

M

ogłoszenia
drobne

Patefony, Par- 
lo f o n y . 's r i ’1
w wielkim wyborze 
oraz płytynajnow szych 
nagrań  na dogodnych 
w arunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
F eigenbaum , B ielaA  
ska 1.

IM lf tS E f K
dło, nowych, używa 
nych i otom any. Zło­
ta 7—23.

Robotnicy po­
pierajcie swoje 
pismo codzienne
m m m m m
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FORD CHCE WYWOŁAĆ 
PRZEWRÓT W ROLNICTWIE
TYLKO 20 DNI PRACY DLA PRODUKCJI ZBOŻA

Znany miljarder amerykański, 
Henryk Ford, (niedawno obliczano 
jego m ajątek na 2 miljardy dolarów), 
kupił dużą posiadłość rolną koło 
Dearborn, w stanie Michigan, gdzie 
zamierza zastosować nowe maszyny 
do żniwa, które mają zmniejszyć 
czas potrzebny na uprawę roli i zbio­
ry do dwudziestu dni.

W  tym nowym fordowskim syste­
mie dwa dni mają być przeznaczone 
na orkę i bronowanie, dzień na sia­
nie, pięć dni na oczyszczanie i wzmac 
nianie rośliny podczas wzrastania, 
i dwa dni na żniwo i młócenie. O- 
statm e te czynności odbywają się 
jednocześnie przy pomocy maszyn, 
k tóre żną, młócą i zsypują zboże w 
worki, posuwając się jednocześnie

po polu. Razem wynosi ten czas 
dziesięć dni. Pozostałe dziesięć zu­
żywa się na kopanie odpowiednich ro­
wów, stawianie i napraw ę ogrodzeń, 
użyźnianie gleby i inne czynności po­
mocnicze.

Zarzucano Fordowi, że jego sy­
stem wymaga wielkiej ilości maszyn, 
nieopłacających się wobec używania 
ich wszystkiego dwadzieścia dni w 
okresie jednorazowej produkcji.

Ford odparł na to, że nietrudno 
będzie rolnikom zorganizować się 
tak, by wspólnie zakupić i utrzymy­
wać odpowiednie maszyny wraz z 
wykwalifikowaną obsługą, któreby 
po kolei obrabiały grunta wspólni­
ków w tempie, uniemożliwającem 
wprost opóźnienie.

Z GALERJI ZNAKOMITO 
ŚCI ARTYSTYCZNYCH

WYSTAWA SZTUKI TEATRALNEJ

I - i

Za kilka miesięcy otwarta zostanie w Magdeburgu wystawa teatral- 
4900 osóbUC7eStn'k°W z,aK*u ar*ystycznego buduje się olbrzymia hala na

TEATR i MUZYKA
Dzli m teatrach m ie j s k i c h
Wielki

o  8-ej „H alka”

Narodowy
o  8-ej „Zbójcy"

Letni
o 8-ej „W rajskim  ogrodzie'

„QUI PRO QUO".
„No to chodź pan".*

Śmiało powiedzieć można że w ostatnim 
Programie „Qui Pro Quo" najlepsze są de­
koracje. I ośnieżone Zakopane i perspekty 
wa na 3-ci most w nocy i efektowny dwo­
rek polski w jesieni, wszystkie 3 „tła" są ła­
dne, efektowne, i mogą się podobać, a o sa­
mej rewji absolutnie tego powiedzieć nie 
można.

Rewja zresztą ostatnio sprowadza się je­
dynie do charlestona, tańczonego na różnym 
tle, w różnych strojach, przez różnych lu­
dzi i nieludzi. „Charlestonują" niedźwiadki 
na tle polskiego dworku; charlestonuje Bo­
do z Zimińską, przyśpiewując coraz to inne 
piosenki. Charlestonuje p. Zimińska sama, 
charlestonuje cały zespół w „finale', śpie- 
wając jedyną dobrą w programie piosenkę 
„no to chodź pan".

A poza tym w programie właściwie nic 
niema. Dowcipy na temat „jak tańczy Ku­
ba Kon” słyszeliśmy już kilkakroć, piosen­
kę z wynajdywaniem jakiejś ofiary na sali 
też wiele razy mieliśmy przyjemność oglą­
dać, piosenka p. Krukowskiego jest b. sła­
ba, taniec japonki nieefektowny, lekcja pol­
ki nudna, a pseudonastrojowy sketch, z któ­
rego wynika piękny morał, że raczej biedak 
biedaka wesprze, mźli dorobkiewicz—po­
mimo sympatycznej myśli przewodniej, jest 
ckliwo - nudny.

Na domiar złego, w programie niema ani 
p. Ordonówny ani Dymszy, ani Jarossy'ego, 
a „zapowiada", zgoła zresztą nieudolnie... 
Krukowski. jka

Występy gościnne p. Chorjana zostały z 
powodu jego niedyspozycji opóźnione o kil­
ka dni.

Teatr Narodowy. Codziennie „Zbójcy". 
Teatr Letni. Codziennie „W rajskim o- 

g-odzie".
Teatr Polski. Dziś, jutro i pojutrze o- 

statnie trzy przedstawienia wieczorowe po 
cenach zniżonych „Dziejów Grzechu". W 
próbach komedja de Flersa i Caiillaveta 
„Gaj Święty".

Teatr Mały. Dziś, jutro i pojutrze os ta i- 
tnie trzy przedstawienia komedji „Azais". 
W sobotę premjera komedji Molnara w 
przekładzie Zdz. Kleszczyńskiego p. t. „Je­
dyny ratunek".

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. Codziennie 
„Potasz i Perlra„tter".

Teatr Komedja (ul. Jasna 3). Oslatnje 
przedstawienia pierwszego programu tea­
tru J. Jużnego „Ptak Niebieski". Ceny miejsc 
zniżone.

Teatr im. Fredry. O godz. 12-ej przed­
stawienie dla dzieci „Baba Jaga".

Teatr Messal - Niewiarowskiej. „Księżna 
cyrkówka".

Teatr „Zjednoczonych" (ul. Wolska 32). 
Dziś o godz. 4 p..p. i o godz. 8 wiecz. „Trę 
dowata".

Teatr Rozmaitości „Mignon" (Marszał­
kowska 81b). Dziś i dni następnych rewja 
p. t. „Figle karnawału".

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie wiel­
ka rewja aktualna pod tytułem. „No to 
chodź pan" z udziałem całego zespołu.

Perskie Oko. Dziś i codziennie „Szopka 
nad szopkami".

Teatr „Eldorado". Dziś i codziennie ope­
retka „Cnotliwy Guwerner" z udziałem ca­
łego zespołu.

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni 
następnych .Trędowata".

Teatr Olimpja. Codziennie program p. t. 
„Ajwłaśnie w nocy".

Kwartet Rosego wystąpi w Konserwator­
ium dziś ku uczczeniu 100-tnej rocz­
nicy śmierci L. van Beethovena. W progra­
mie 3 monumentalne kw artety z rozmaitych 
epok twórczości Beethovena. Kasa: Chodo­
wiecki, Krak. Przedmieście 9.

Teatr Wielki. Dziś „Halka". Jutro 
opera-bajka Rimskiego - Korsakowa „Zło­
ty kogucik i balet Rogowskiego „Kupała".

Wyszła z druku broszura 
WŁODZIMIERZA SZCZEPAŃSKIEGO 

„WSKAZÓWKI DLA OBRADUJĄ­
CYCH".

Cena zł. 1-20.
Skład główny w Księgarni Robotnicze;,

EDMONDE GUY, 
słynna tancerka paryska.

Z GIEŁDY
Warszawa, dnia 15 lutego

W aluty i dewizy.
Dolar Stan. Zjedn. 8,92. Belgja 124,75.— 

Holandja 359.10. Londyn 43,52. Paryż 35,30 
Praga 26,57. Szwajcarja 172.55. Włochy 
38.65 Wiedeń 126,28. Nowy Jork 8.95.

Papiery procentowe.
8% L. Z. Państw. Banku Roln. 85.00. 8% 

L.Z. Banku Gosp. Kraj. 85,00. 10% Poż. kolej 
101,00.—. 5% Państw. Poż Konwersyjna 60.75 
5% L. Z. Warszawy przedw.. —,—. 6%
L. Z. Warszawy 62,00 — £0.50------ ,____
8 W o  L. Z. Warsz. zlotowe, 81,00 6% Poż 
doL 87.00 (zł. 783.13). 8®/p Poż. konwersyjna. 
98,00 4Va%L. Z. ziem. złotowe 50,00. 4930 
49.75— .— 5%  L. Z. Warsz. do 1918 r. — 
6% Oblig. Warsz. 1915—16 r. 30.00—31,50.
Akcje.

Bank Polski 106,00—105,75. — Bank Dy.
skontowy 12,00. Bank Tow. Spółdz. —  .
Bank Zachodni 2,90. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
1,85. Bank Zw.Sp.Zarobk. 11 85, 11,50 Kijewski 
0,27. Siła 72,00. Chodorów 109.00. Czersk 0,46
Gosławice 47,25 Cukier .------- .— Łazy .
Wysoka ,—. Nobel 3,05. Węgiel 90,50— 
91.00. Firlej — Cegielski 25.00 — 26,50 
Lilpop 20.00—20.50 Modrzejów 6.60. Norblin 

. Ostrowiec 14,00 13.75, 14.25 Rudzki 1,48 
1,45 Starachowice 2,65—2,69—2,68 Zieleniew­
ski — . Zawiercie 25,50 Żyrardów 13,60 
Haberbusch 94,50 Żegluga ,—. Spirytus
2,95—.— Borkowski 1,70—1.65. Bank Han­
dlowy 5.00. Elektryczność 70.00. ‘Częstoci- 
ce 1.85—1,90. Parowóz 0,75 — 0.80— .—. 
Puls 6.90—7.00. Spiess 57,00------.—. Micha­
łów .—. Ortwein 0.30. Spirytus 2.75—2.90.

Notowania pozagiełdowe.

z dnia 15JI godz. 10 wiecz.

Dolar amer. 8,93.
Akcje — tendencja utrzymana. Bank Pol­

ski 106,50. Cukier 4,28. Węgiel 90,75. Mó- 
drzejów 6,55. Lilpop 20,00. Ostrowiec 14,00. 
Rudzki 1,46. Starachowice 2,67y2. Żyrar­
dów 13,60.

Rubli 100 złotem 47130. Listy Zastawne 
złotowe bez zmiany. Obroty małe.

OSZCZĘDNY KRÓL

K O N S E K W E N T N Y
PACYFISTA

ZMIENIONO DLAŃ BRZMIENIE PRZYSIĘGI!
Am erykańscy pacyfiści, walczący 

już od szeregu miesięcy z rządową 
polityką interwencji zbrojnej w 
M eksyku i Nikaragui — ubawili się 
w tym czasie niezwykłym zatargiem 
jednego z ich zwolenników z wła­
dzami rządowemi.
_ Niejaki p. Roger Baldwin ze zna­

nej amerykańskiej rodziny (nie na­
leży łączyć tego nazwiska w tym 
wypadku z osobą premjera Anglji), 
zapragnął wybrać się niedawno do 
Europy. P. B, jest „bojowym" pacy­
fistą, i podczas wojny odsiadywał 
nawet więzienie za propagandę an­
tywojenną.

Obywatel St. Zjednoczonych, 
otrzymując paszport zagraniczny 
musi złożyć przysięgę, że „będzie 
wspierał i bronił Konstytucji St. Zje­

dnoczonych przeciwko wrogom ob­
cym i w ew nętrznym ”. P. Baldwin 
zaznaczył, że jeśli słowo „bronił” w 
przysiędze oznacza konieczność uży­
cia w razie potrzeby broni, to unie­
możliwi mu to wyjazd kiedykolwiek 
ze Stanów. Prosił przeto władze o 
wytłomaczenie znaczenia tego sło­
wa.

Urząd wybrnął z kłopotu w spo­
sób następujący: ponieważ wyjeż­
dżające zagranicę kobiety i dzieci 
składają tę samą przysięgę, przeto 
niekoniecznie „obrona" musi p/ole- 
gać na użyciu broni.

Przedstawiono tedy p. B. tekst 
przysięgi, w którym  zobowiązywał 
się do obiony Konstytucji „środkami 
na jakie zezwala mu jego sumienie”.

TAJEMNICE HERKULANEUM
ODKOPYWANIE CAŁEGO MIASTA RZYMSKIEGO

Po upływie koło 2 tysięcy lat, 
miasto Herkulaneum ma być wydarte 
z pod warstw y lawy i ziemi, k tóra je 
przykryła w starożytności. Rozpo­
częcie robót ma nastąpić 21 kwietnia 
w sposób bardzo uroczysty.

M iasto grecko-rzymskie zostało 
zasypane przez wybuch wulkanu 
W ezuwjusza w roku 79 dziwnem 
zrządzeniem losu w taki sposób, że 
jego ówczesny charakter zachował 
się o wiele wyraźniej i prawdziwiej, 
niż np. Pompei.

Pierwsze wykopaliska w tej okoli­
cy odkryto w końcu XV wieku. 
Na początku XVIII wieku pewien 
austrjacki generał kazał wykopać 
w tej okolicy studnię głębokości 100 
stóp. Podczas kopania znaleziono 
rzeźby i szczątki kolumn. Prace te 
jednak były prowadzone tak  niedo­
łężnie, że więcej przyniosły szkody, 
niż korzyści naukowej, gdyż sporo

zabytków uszkodzono bez możności 
przywrócenia im poprzedniego w y ­
glądu.

W roku 1908 znany archeolog an­
gielski, W alstein, rzucił myśl zebra­
nia międzynarodowego funduszu na 
cel całkowitego odkopania H er­
kulaneum, lecz projekt upadł z powo­
du nieprzychylnego przyjęcia z ja­
kim spotkał się we W łoszech.

Obecnie rozpoczynane prace za­
krojone są na dużą skalę. Oczekuje 
się jeszcze bogatszych rezultatów , 
niż w Pompei, ale zadanie tutaj jest 
dużo trudniejsze i wolniej może być 
wykonywane. Spodziewają się też, 
że wiele wątpliwości nad którem i ła­
mią sobie dziś głowę studjujący a r­
chitekturę grecką, będą odrazu roz­
wiązane, gdy odkopie się budyrl 
pełne doskonale przechowanych 
szczegółów.

LEKCJA GRY W PIŁKĘ N02NA

M

W angielskich szkołach męskich wprowadzono obowiązkowe lekcje 
gry w piłkę nożną. Wybitni piłkarze mianowani zostali nauczycielami.

Jednego z nich, znanego bramkarza, I, A. Creal, widzimy podczas 
wykładu.

Król Chrystjan duński postanowił 
zmniejszyć swoją listę cywilną o 10%, 
mając na względzie kryzys gospodar­
czy w swoim kraju.

Z teatrów świetlnych.
FILHARMONJA — Skompromitowana mę­

żatka.

Niedawno ujrzeliśmy Laurę La Planłe po­
raź pierwszy w „Białych nocach", obecnie 
mamy drugą jej kreację. Aktorka ta, acz 
niezmiernie przez Uniwersał „lansowana", 
nie zapowiada się nadzwyczajnie. Jej „ge­
nre '  naiWńo - kapryśne kobieciątko ną
Ile salonowych dramatów. Nie ma ani zacię­
cia dramatycznego, ani silnej mimiki.

Dramat najbanalniejszy pod słońcem „No­
woczesne małżeństwo-' — czyli żona, uga­
niająca się po zabawach, bez krzty nieucz­
ciwości, bez cienia sentymentu dla męża. 
Mąż najlepszy pod' słońcem... fajtłapa. Żo­
na wyjeżdża do Hiszpanji z podejrzaną 
kompanją pśeudo-arystokratów. Tam wpa­
da w zręczną sieć intrygi. Pseudo-adorator 
próbuje ją rzekomo uwieść, żona adoratora 
przyłapuje ich na gorącym uczynku i poda­
je skargę rozwodową. Biedny mąż nowocze­
snej żony — ostatnie pieniądze, któremi mo­
że uratować swe przedsiębiorstwo, pakuje 
w ratowanie honoru żony, a sam chce ucie-

kać do Ameryki. Dobry przyjaciel znajduje 
wyjście z tragicznej sytuacji, demaskuje 
szantażystów i łączy zwaśnioną parę.

Nad program lepszy niż dramat. łka.

Kino „Apollo". „Ben Hur“.
Kino Stylowy. „Spowiedź Królowej" t  

Alice Terry i L. Stonem, oraz 2 farsy.
Colosseum. „Fedora" z Lee Parry i Al­

fonsem Frylandem.
Kino Filharmonja. „Skompromitowana 

mężatka" z Laurą la Plante.
Kino Palace. „Nowoczesna Dubarry".
Kino „Wodewil" — „Czego mężatce nie 

wolno?"
Kino „Splendid". „Ben Hur”.
Kino Pan i Corso. „Pani nie chce dzieci".
Kinematograf Miejski. Premjera „Kapi­

tan z Nancy B.“.
Kino „Światowid". „Ben Hur".

Czytelnicy „Robotnika", zaopatrujcie 
się w książki tylko w Księgarni Robot­
niczej, Warszawa, W arecka 9.
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